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Kraków, 2 lipca.
Od dziesięciu przeszło dni znajduj' się pań

stwo węgierskie w stan:e blokady, która w ta
kiej fonnie pojawia się poraź pierwszy w d zii-  
jaeh. Oto fflia rozkaz międzynarodowego związku 
roboŁmczyc-h organazacyj zawodowych w Am
sterdamie zastosowany został przez wszystkie 
organiz/tcje robotnicze Europy bojkot całkowi
ty wobec państwa węgierskiego, kolega on na 
.wstrzymaniu całej komunikach kolejowej, 
pocztuwej i telegraficznej, jako też na odmó
wieniu Węgrom wszelkich usług ze strony za
granicy, o ile przy wykonywaniu ich niezbe- 
dnem jest współdziałanie robotników jakiej
kolwiek katogorji. Bojkot ten jest odpowiedzią 
zcrgai iziwunego międzynarodowego proletar- 
gatu ma system polityczny, zastosowany na Wę
grzech przez tamtejsze rządy od, 'czasu obale
nia rządów bolszewickich. System ten budził 
już oddawna poważne wątpliwości nawet u 
iych, którzy, jak społeczeństwo nasze, odnoszą 
6ię do Węgier z żywą sympaitją i mają szczere 
współczucie dla ich strasznego losu politycz
nego.

Po obaWiu rządu Beli Kuna przez inwazję 
tfuimmńbką i rpo uistąpieniu Riumumów, na Wę- 
grzech zapanował biały teror pod hasłami, sto- 
jąoeini w najbardziej jaskrawej sprzeczności z 
codzienną praktyką. Pomijając Wielką suro
wość legalny ch sądów, które zaczęły ścigać u- 
czestiników komunistycznego zamachu, co samo 
przez się nie mogło sprzeciwiać się poczuciu 
prawu, a a  też dziwić nikogo, także ochotniczo 
oddziały7 tzw. siły ibraoabjalnej lub fas pairtja Ł. 
few. „budzących się Węgrów11, złożona głównie 
Ł młodych oficćrów, zaczęły wykonywać na 
własną rękę najstraszniejsze samosądy nad ca- 
łemi warstwami i grupami ludności, znęcając 
się nad mą w sposób szczególnie okrutny. — 
Nie rzadkie były wypadki, że oddziały takiej 
Biły brac/clhjalne, czy też biiłzącjyi&h Biję Węgrów 
wpadały do miast, wy wlekał/ z domów po kil 
kadziesiąt osób płci obojga, które następnie 
znajdowano w pobliskich polach i lasach po
mordowane w najokrutniejszy sposób. W sa
mym Budapeszcie nie mijała noc bez jakiegoś 
tajemniczego mordu na robotniku lub Intel• 
geneie podejrzanym o sympatje komunistyczne. 
Co je kiś czas Dumaj wyrzucał z toni swej tru
py ofiai teroru, który szalał pr^oz nikogo nieo 
kiełanany, przez rząd nietylko tolerowany, lecz 
nawet popierany mniej lub więcej wyraźnie. — 
Kiedy oficerowie, należaicy do oddlziałn bruc- 
dhjainego słynnego już dkiriaj tporudznika He- 
jasa, w centrum miasta napadli na wracającego 
do domu redaktora socjalistycznej „Nepsza- 
;wy“ , wsadzili do automobilu, zawieźli nad Du- 
haj i tam zabiwszy7, wrzucili do wody, sprawa 
Stała się zbvt głośną, aby można było nie wdra- 
Łać śleaztwa. Wdrożono je więc i bardzo ry
chło odkryto z całą pewnością wszystkich 
sprawców ohydnego mordu. Mimo to sinawa u- 
legla umoraeriu. nikogo do odpowiedzialności 
nie pociągnięto, ponietważ rzątdowi ibraklo odws 
igi, czy też wogóle siły moralnej, aby się na tar 
ki krok zac-być. Obok tego teroru, stosowanego 
prywatnie, system oficjalny rządu musiał obu
dzić w całej Europie demokratycznej najżywsze 
wątpliwości. System intemow.ar.ia bez sadu i ja
kichkolwiek badań całych tysięcy obywateli, 
całkowite zniszczenie i rozbicie wszystkich or- 
gariizacyj robotniczych, wreszcie pogromy ży 
dów, uprawiane na wielką SKalę —  wszystko to 
złożyło się na to, że opinja szerokich warstw 
demokratycznych cywilizowanego świata od 
yyróciła się od Węgier, które przez zaślepienie 
przywódców i pizez nieodpowiednią taktykę, 
zastępująca bolszewuzm lewicy, bolszewizmem 
prawicy dodały jeszcze jedno nieszczęście dc 
tych. jakie już na nie spadły.

Z wiosną tego roku wysiała angielska part,ja 
prący specjalną delegację na Węgry dna zbada
nia tamtejszych stosunków na miejscu. W p Me
wie czerwca odbyła się w Scarborough doroczna 
k< nferencja partji puncy., na której delegacja 
ta. wróciwszy z Węgier, pnziedlożyla swe' spra
wozdanie. Jest to obsżelrny akt, złożony z 59 
Mtftęfpow7. w7 których delegaci angidscy opi s.-uj.y 
fetwieftdzone przez siebie' fałdy tenoru, tortur i 
sfcrasrayc-lh zwęcań się nad ofiarami siły brac- 
Ichjalncj i »bud'zący7c3i Biję Węgnów«, stwierdza 
ją ponad wtszelką wąhplltYOŚć istnienie na Wę- 
grzocb b.ałcigo torotru, wiroszcie oskarżają bu- 
dapcteizituiiskich iprzedśtawicie1!! rząldu. angiel
skiego o' tolerowanie’ a nawet o popieranie tego 
terenu.

To sprawozdanie rM-egatów angids/icich sta
ło ei-ę tteiż gflówńą pofdbt-aĥ . do wystąpienia a-m- 
tstaudamfiKieij enganizacji miedzjrnaro'dowei 
feiwiiązików zawodowych. Także znesztn i Lloyd 
Georgie pod wirażcmiiem lego’ spraw-ozdania 
ta lienil zasadhiczo rywoje s-tanowisllco wrobec 
Węgrów i w7 odpowiedzi na inltietnpelataiję pułko
wnika Wddjgew-ioda, Czy- .stosunki na Węgrzech 
Węgły pcprawfe, ośtY.aidcziyl w^ęica, że nietyl- 
ko nie poprawiły się, lecz się wręcz pogor- 
kzy.y.

Rozpoczęty w ainiu 20 cizęnwca bojkot W ę
gier z powodu yvanun/kow geograficznych jest 
wykony wany7 pTzudetwsfcyśtkitetm przez organi
zacje robotmlcie państw b^ziposnodtiio z Wę- 
girańji sąb„ad(iyącycih. Najś-łcwa-pliwiej zastoso
wano się do nakazu związku am-teirdaimskiis- 
kc w  Wiefdńlu,, gdżie już w, rtnim 21 z. m. 
kvj3trz,.imano całą k’omiuinlka,cjię z Ydęg-rami i to 
Jnijr.o' tego, że wstrajunaniie to naraziło także 
t sana Więdeai na' powinę szkody, mianowicie

ipozlbawio' go dowutziu jamizjlr i oiwociów- węgier
skich. W -natemępmydh dlniach bojkot ten roz
szerzy! się atoli itakrże' na inne sąsiadujące z 
Więigrami paiii-jtiwa, taik, że od1 dni Bześlciu jest 
on już r ałlcowity- Węguy 6ą auunc5inie odcięte 
od w;.«ellkie(j ko,mluinikaic(ji ze światem przez 
Audktjiy Cziędho-fiłowaćjię, Jmg''sławię i Wło
chy. Jetdyny rjpośólb porozi Inudwania się ze 
świadem pozostał rządowi więgiejdkLemu tju-ko 
w (pastaei radiobełagra4u. Aie i pod tyra wzglę
dem tnpko waiiaza wljka1 stacja' (polśrejdaiiezyła w 
iprzeticłegrafoęryywaniu depesz ibulda-peszteń- 
sikieh. Gzy częmi to jeeacże i teraz. —  niewia
domo.

•ltząld Simon-yinSemadaim w Budapeszcie za
jął w pimuysżięj chwili wobec tdgo bojkotu sta- 
ńowidko bainJzo1 duimme i nieulaąęjpliiwe. Poiwo- 
łuijąc się na zakadlę suwerenności- państwowej, 
lizali bon dieklarował, że nikifc -nie ma prawda mie
szać się do spa-aw wemmieW-nyicfli pańisfwa wę- 
giefiiJkilegOt, źle więc takrżte przed nikim bilę rząd 
w-ęgie:tslki ze sfwiego .postępowania tłumaczyć 
ani uigpra-wiedfliwiać njo będzie, Bnzaniało- to 
bardżó dumnie i mocno, a-le trwało bardzo 
ikróijko. Bo oto już w czwartym diniru' bojkotu 
iząld' n-ęgięn.iki prosił miisję angielską o zawia- 
doinieuiie awiąiakai amstc-indamFkiego, że ^o tW  
jieist zgodzić się na wyfellanite praezteń Btpc'cijalnc.1 
kcmiosjii dla zibadania rżetuzyiwisiticge1 stanu rze
czy. Kiiediy- zaś oferta ta' pozostała bez odpo- 
wieldzi, nząldl Wdapelsztieńfeki ttcidkł się do po- 
śradteiotwa kancłeliiza anistrjaekiego dra Ren-ie- 
ra. Pośrćdnicltiwo tO' ma na Otellu doprowadzenie 
do forintImych rokowań aniędziy/ rząd-etm wę 
giendkim a przedlśtawiieieilami zwiążku między- 
naJroldowicgó 0'igaiu’zaicyj zawoldowo-rclbotni 
czycm. W  niedzielę zapowiedziany też był przy
jazd! prteizelsa angilćliskidj- komisj-i zdhrodowycb 
związków Airjpletona, (iuidżioż Etefkiretauza nmę- 
dzyna rodowego1 Zwiąizlkiu Eklo- Finumena. którzy 
razom .z prezósem za'wodowiej oiganizateji a-u- 
atriawkiey Ilucibarem mają w danym razie ro
kowania z delegataćmi rządu węgierskiego pau- 
waduić.

Do ticy pory niiewiado-mo, cayi roko'\vania te 
rozlpotcraęlj fińę już, czy. też dópielre roz|noczną 
się - kiedty. W- każdym. raz„e jieist pawnem, że 
joli po ty(g( dniu tego bojkotu rząd węgierski, 
kćótry w piefiw sizej cłiwili stanął na stanowisku 
ignorowania ibojkdtlu, iiijtrzal się z.muiszonypi do 
gruntownej rewrzy tego stanowiska i do przs- 
yK)wadiaenia gruintowtnego- ->ppztgxmpowauia« 
twoich poglądów w tej sprawie. Zrcfezitą pod 
pożorean nickormwtnogo wyniku wyboirów po 
lamioeo stromtie Cisy, iw iżdc^yfwistości zaś wła
mie z ipowadlu tego bojkotu, rząd Sknonyi- 
Srefmadama' mUlsiał w międżydzasie uatąpić i tc- 
rz właśnie Węgry znajldbiją się w B/tadjur 

.nidiiiego prz-Osilenia gabinetowego. Łowy rząd 
'.ąęgiionski jako piemu t7je zadanie będzie zatem 
miał jprzejpffowadzewię rokokań z robotniczym 
zwŁjizikkim m i ątd-zymafodowym na- terna t uregu- 
lowania bwoiołi wevmoltrzirych stosuników, piraw- 
oycih. rymiczaaeo.. to wiem bojkot trwa z siłą 
niezmieńioną.

Poza epizoidyeznlum, ma cały ten' wypadek 
jeszcze wieftie symptomatycznie maC-remfe i 1 o 
po'd dtwcuna względam,. RzedćwsHyetklem zda
rza- się tu ipo raz pkirwctzy, że proMa-rjai mię- 
dzynarodowy występuje jako siła dlziałająca 
bozpośredriic w stosunku do jeidinogo % .państw. 
Zanim jipsacze zahmejowana puze» Wilsona Li- 
0  uarodlów dojdzie’ do stoutiku. -zJinim w-ynaj- 
dzile ona metody- i ccii© swtego diz;ałania i zdo- 
będżise środki do wykonywania ;jwy(dli posta- 
n owici), rn ięd zy nd-roldo w a onganiratija .prole- 
tarjatlu be® długieb rokowań i. wstępów zasto
sowała bojkot jako środek repreSj-i wufeete pań
stwa, którego polityka wewnętrzna ano tkała 
się z j-ej potępieniem. Jelsit to pPcCdtems na 
pirzypzłctóć, kióretg’0' znaCzeńia w tej cktwili nie 
można poprostu określić. Tą drogą mic.deyna- 
rodowy proletaTija.t wkraciza na stanowisko po
tężnego "czynnika' polityki międzynarodowej, z 
kiómyim każde państwo będzie musiało się li
czyć.

Powróre rnzy okazji bojkotu Węgier zacle- 
inunśtrowanly zośtał ad OcBios fakit, że we 
rtspóJCzcsiiiym układzie śto,j-unk’ów gcuspoda-r- 
czydli w cywilizowanym świeci© owa aib-olutia 
siiwenenuo-ść paiudtw, na którą nisktórzy lubią 
jestacze ciąlgll© noiwoływać się, mniej luib więcej 
swrobo-dn:e iuteąprdkijąc myśl, ząwar.tą w sta 
rem naisztclm przysłowiu ^wolnoć Tomku w 
swyi-m domku«, naiierży do przeszłości. Niema 
dzisiaj państwa ah&olaiitnie niezależnego od in
nych. Ni’ema więc absolutnej suiwereinności 
państw. Wiszyatlkio one stanowią społeczność, 
w któ,Wj coiraz yny(raźniej zaczynają diziałać 
pewni© sijielejalne praiwa, silnlicjaze niż Suweren
na wola każdego z pańisriw. do tej śpófćczności 
nalażąlcydh. Je'st to więc realizowanie się idea
łów Litori narodów w dlroidizie oąganiczniego roz- 
woia., ńiezależaiie od takjcih czy innych posta- 
no^ueii tej czy tamtej w7 uanteij di-wili najlsilniej- 
s‘zeji gmiipy uząldiów.

Niewątpliwie takie bezpośrednie wmieszani© 
się międzynarodowej organizacji róboaniczej 
de sjpiraw jedin’tgo z państw, jakiego przykład 
mamy w oibeicnyan bojkodió Węgier, obntdz' w 
niejtedńej głowie bardzo wiefflrie- i bardzo smęt
ne refleksje. 7xy strony wszystkich też zacho
wawczych żym-olów czynione bjdy i są usiło
wania, aby bojkot ten udaremnić, jak dotąd 
jedinak betz siauitiku. To też pray ■wisizyiiflkiem. co 
można' przedilw nitemrc powiedzieć, trudno nio 
uzn'ać, że- ludzkość utslpókiześina ma w  nim spo
sobność: ujawnia wyiraźnego cnadaa nowego 
czasu, kióny naolcbodfci i który będzie © pew
nością bardzo a bardlzo niepodobny do czasów 
dzisiaj przez nas mzeżywanyicłi...

Kraków, 2 lipca.
Z uczuciem ulgi p-rzyjmie opinja publiczna 

wiadomość, że Sejm j e d n o g ł o ś n i e  uchwa
lił wczoraj ustawę o R a d z i e  o b r o n y  
p a ń s t w o w e j  i wybrał do j ej grona swoich 
przedstawicieli. Bo oneg&ajszych, niejasnych 
prze?lankach, kwestionujących do pewnego 
stopnia zgodne załatwienia tej piekącej spra
wy, wczorajsza uchwała Sejmu z tern większom 
bt.-dzie powitana uznaniem.

Czas bowiem nagli, aby wobec poważnej sy
tuacji wojennej działać szybko i stanowczo.

Nie wszyscy zdają sobie sprawę z obecnej 
naszej sytuacji. Gdy jedni, w przystępie bez
krytycznego pesymizmu szerzą zaraźliwą i dla 
sprawy publicmej wysoce szkodliwą panikę —  
to inni zachowują się tak, jakby cieżkie p rz e j
ścia ■wojenne, przez jakie Polska przechodzi, 
nic lub bardzo mało ich obchodziły. Trochę za 
dużo zabafw i tańców, za wiele dobrych humo
rów i oheći używania na poważną chwilę, gdy 
kp*w poisua leie się na kresach, gdy padaja 
kości o przyszłość Polski Trzeba się skupić, 
grosz ofiarny złożyć na ołtarzu ojczyz,nv, speł
nić swój wobec niej obowiązek, jeżeli jej byt 
i niepodległość mają być ugruntowane.

Przy traktowaniu sprawy Rady obrony pań
stwowej -wyłoniły sie trudności w Sejmie głó
wnie z togo powodu, że rząd obecny ifte jest 
wykładnikiem Sejmu, że nie ma w nim więk
szości Skład gabinetu, jiak się pokazało, jest 
togo rodzaju, że nawet wśród jego członków 
budził pewne refleksje. Stąd nieufność, jaka 
się w stronnictwach lewicowych wyłoniła wo
bec projektu rządowego. Te nieufność, z pnwro- 
du doniosłości samej sprawy, na razie usunięto 
na plan dragi, ale równocześnie podjęto na no
we kwestje rekonstrukcji obecnego gabinetu 
w duchu centrowo-!ewicowym. Z wiadomości, 
jakie do tej chwili otrzymaliśmy, wnosić no 
żna, że co do osobistego składu nowłego 
gabinetu cewlwwo-lewucowego, przyszło mię
dzy s^ronngctwaare lewicy do porozumie
nia.
~ Na wszelki sposób sytuacja, wewnętrzna o ty
le jest korzystna, żt przesilemie gabinetowe cd- 
bvwać się będzie w chwili, gdy państwo posia
da już ustalony, nowy czynnik rządu w lennie 
Rady obrony państwowej.

Duźnośf do IlROflSlfUKCjI J06iR£?3.
Warszawa, 2 limca (Tcl. wł.) W  tanila wczo- 

rajiszyim od1 rana to,ctzyiiy. się obrady Mulóuw w 
związku ź (powołaniem Ra,dy obrony państwo
wej t możli- ością zmian w gąlbibiede. Zaintere
sowanie biMziły izw&aiśacza obrady Stjronnwtw 
lewicowy-oh, kitióiryirih wyisilki Skierowane są ku 
utwicl izenju gabłifctu c«(nvrawc -lev icowego,

Ó godtz. 12 rozpoczęło się yfionaiKe posiódze- 
nae Bojaniu. Po załatwieniu kMkr pudktów po- 
rząl7ilku 'dizięninCgc ta żądanie posła Dapzyń- 
slki^go marszałek za.rząidzd ipitzorw-ę, (podczas 
którój obradował konwent Ejenjorów Na po
siedzeniu tkonwićnlfiu .ńzigodlniono opirsję co do 
ąpo&obi powołania irędonlków Rady obroniy pań 
sitwuwąj z Sejami. Po wizń o wianiu obrad Sej
mu iprzystątpiono nidziwłoicznie do trzeciego 
czytania ustawy i udhwaiono .ją iodnomytśluie 
Wraz z  (poprawkami (poiła Itataja.

Po pohidfni-u odlbwwaiy się w dalszym1 ciągu 
narady (klubów,, mające na iceliu utworzenie ga
binetu cen irowA-łe Wjdo wego.

Piarwisd obradowali ludowcy, którzy posta
nowili dążyć bezwzględnie do utworzenia ga 
binetu ęenigwwio leifioowego), i Klub praCy kon
stytucyjnej, iktióry nie "ajął łotycłilcżas stano
wiska zdecydowanego. Po kikuigodlziiinjdh na- 
rądaóh poseł BtOslo^dicZ oświadczył posłowi 
Witosowi, że iktliiib jego dążyć izajnioinza do u- 
twiarzenla rządu koalicyjnego Wobec jednak 
stanowczej o i m o w y  posła Witosa rozpoczęcia 
rokowań na tej podstawie, Kłub prac.y kon- 
stytulcyjnej odłożył na idiziś powizięcie osna- 
tejczuej decyzji.

Warszawa, 2 lipca (Tei wł.) Podtezar narad 
ikJubów, inlteTesowanyclh w ait(worzoniu nządiu 
centro wtO-iev ^cowego, ustalono następujące 
ka.n|‘łi5ldiatoy:

Prezydent gabinetu i minii ttem spraw we- 
winętlnz-nyicli ((ptrzie|jń»io.w'o) pos. Witos.

iStanowńsIko (mini'Sitlra aprąw w ęwinętrznyoh o- 
bejmie prawldópodobńie- P- WaJkar, cziarnek Ra ■ 
dy na.czekoej Pol. Stir. Lud

Sinrawy izagraniiuzne p. Daszyński. 
Wojt)ko,wość jen. Leśpiewski,
Hanldlefl i przeimyisł Ste^łowicz 
Sprawiedliwość dr Micłtai Grek.
Skąrbu p. Miciiałski.
Pracy p. Peptowski 
Kolei p .  bar rei.
Atprowizacyi p. kzędżiel łó.
Poczta i tdegr. p. Moraczewak 
Zabótr prudki p. brejski.
Zdrowie p. Chodźko jako kierownik'.
Oświata p. Łopuszański jako' kierowtiik. 
D ecy li co do mnych tek jeszicz©' nie usta- 

k-no,

O  G A B IN E T  K O A L IC Y J N Y .
Warszawa, 2 lipca (Teł. ,wł.) W  didu dzisiej

szym odbywać się będą, niezależni© od na-rad 
klulbów ccn tirów o -lewńco wwjdi, narady między- 
kikJbowe celem śtiwa.eiidzeńia, czy Istnieje m o ż 

l i w o ś ć  utuc zenia gabinetu korUcyjnego.

ceatnra)3-lpelcca)P£0.
I iFuaaaeSJ poslEitzenia Sejmu

Warszawa, 2 lipca (PAT). Na wieczomtem po- 
siadlzeniu Bejmiu we' środę 30 caar.wwa, Łtfów się I 
rowpo-częlo o godz. 8 m. 5G,. maństółek Sejmuj 
oznajmił, że na mony uiśtawy drugie dąytaniej 
ustaiwy o ladzie  obaonj państwa mc może się 
odbyć tteigo sarniego dlnia, jeżeli dziesięciu po
słów sprzeciwia Bię temu. Ponieważ to nie na
stąpiło, pzystąjpiono dc drugiego czytania v.- 
stawy w tjjrawie urworamia Rady obrony paii- 
siteowej.

Pos. D a s z y ń s k i  oświadcza; Apel piezy- 
ieaKta miimistrów, abjy ulwo rzyć Radę obrony 
państwa, znalazł poparcie wszystkie,li stron*- 
ni.ctw tej Izby i znajd/tie gc w raivni rtaroiDie. 
Zgadzamy7 się na ro, że półforarocEn? wojna, 
prowadzana na daldkicih (krańcach, (Ukołysała 
tę beztrfjgfkę wgjromny.clh mas eipołeezeńKtwa, 
iirtóryim Bię zldaiwało, że wojna ta j.ast .jakąś da- 
teką wodną o. adoniję. Mówca apelujd ćfo Izby, 
żądaJąlc "wzięcia na banki gzerokidh warstw 
więk.szeę Odpowiedzialności aa wojnę niż do- 
tydbezas. Stiterniintwo mowlcy dka osiągni ;-ciu, 
siprawtedliwego (pokoju jntelt gorowie do najwięu-1 
szyoh ofiar. Zaa.poflowal do nas rzald który nie 
m a  za sobą więłószjaścL Wiamiy  ̂ też, że (kombi- j 
nacja rżądai koalicyjnctgo pizeldistawia sio o- 
gjomńej -«'iękjzaści ĵiołeK-zeństwa dziś jako 
ńielmożliwa Możemy nad ram ubol ewa o, ałe to 
jest faktem, Dakój oświadbza mowica. że sita on- 
niicltiwo jego, iwi-orn© elwemiu stanowisku, uwa
ża, że two,rżenie pustych tram jest heizcelowe 
że te ram,y Typółnione zaufankim, mocrą być 
ińdtytuieją poitężitą, korzj^tną dfia Po-.Jkr, dla ( 
■pokoju i'dla waliności .wrlMiodu Eurolpy. Mówca 
oświadcza. że należy utworzyć rząd robotniczo^, 
chłopski -j włożyć na piićgo ciężar obrony, n«- 
rodowyj. Wineiszciie mawca oświadcza, że wy- 
łuszcz c/n e' motywy kaiżą mn ,przyjść do wnio- 
isikó.w nie sprzyjanya-Jh Miręciz z wa lO-skami- pa
na ipremjclra, ale takich, któod rozważane pod 
ipi©'wnym (kątem r idaenia, nabierają realnej 
wagi. Nie pciTa jWibaik tracić czas a dla tego, 
mow|ca oświadcza, że stronnictwo- jnowicy żą- 
dać bodzie możności uTurpełnierda te; kęncepcji, | 
a gttówmym waBUiiiki^m.. pod’ któryn. gotowe 
jest przystąpić do (utworzenia takiej 'iństyfbueji, 
jest danie1 mu moey przez powołanie rządu 
chłopsko robotniczego.

Pos. R a t a j  oświadoza. że trzeba dziś we
zwać wszystkich do wa*ki J-cclyiiy>m sen 1- 
knenn do tego jest przedłożona niśLawa. W za
sadziło —  oświadcza mówca —  będziemy glo- 
sowałi za niią, zostawerjąc sobie możność sta
wiania poprawek. Jeżeli żdecydowałiim-y się 
głoEotvać za tą uJ?|tawąto to dla tego, aby n ó zo
stawić ż; dńygo środka niówy,czerpanego. Zda
jemy B'obi/6 .-(Rra.wę. że jels-t to do.pioro początek 
początków. Obronić państwo mese tylko naród 
cały, polski chłop i robotnik. Nw należy biać 
w obron f -rządu tewk-owo-óóntirów ©go za poau 
nięcie (pfr-óbne, za próbę, sił, To jest ucieczka, 
której się eihwyrtamj nie dla stronnictwa, nie 
■dla dokfymy,, 1'ewz dila państwa. .T-nzióba utwo- 
-rzyć rząd który (wprowadziłby w  żMcie refor
mę rolmą. udhwralorxą (przed1 rc&Mku i reformy,, 
potrzebne dla robotników’. Jeżeli tolulb trnmw-y 
zdacyjdCrwat się glosować za tą. ntsltawą, to 
po pierwsze dlatego, aby nie zastawiać żadnego 
ŚToaika niewątP^óbowanego, po diragio -w na
dziei, że wkrótce będzie ut» orzony rząd, ma 
jący zaufanie nas i będą p-radprowaidzopie jak 
na jrycMej reformy, potizsbne dla chłopów7 i re
formy potrzebne dlla roibotuiików7.

Poe. G ł ąib i ń slk i oświadcza, lże nie czas W 
talkiej obwili-, jak Obecna na targi ani na wy
tykania, że ten al'V) ów nie jest na Ikozreśle miL 
niisterjałnem. Sądzimy, że niema tm p&rt/j , któ- 
raby była z góry wyjduczoną ou udziału w 
rządizie, ba wszystkie pantje są powołań© p-zez 
naród. Dziś musimy ipokazać natszentu narodo
wi i zagranicy, że jcistie!śm,yi godń, tyj wolno
ści. Wszyscy jesteśmy za pokojem., letez nie za 
każdą cenę. Ohcomy pókoju, k tó żb y  zabezpie
czył nam niepodiiegłość i obronę naszej ziemL 
Zawsze byliśmy7 za tłem. aby teraz pcykza s woj
ny powitał rząla koalicytjiy, ikJtóry meiprezento- 
walby wlsz> tflde stroBnrcftwa.

Pos. T  r z e c i li b k i oświadcza, że dążenie 
do (u,two->zetiia uząldlu, opa^tago na .większości 
seOmowietj, sitronmictwo jego popierać będzie 
zaiwpiz<, ale nie trzeba łąćzyć uistnwy^o obro
nie (państwa z tworzeniem rząaiu, albowiem per
traktacje o iultwrorzenie rząldu trwają długo, zaś 
Radia mnisi być njdhwalona natydhmiast.

Pos. C z © n ti i e w  s k i oświadcza, że 'bolsze- 
vdcy są (potęgą straszna,, ale my. miasimy stwo
rzyć jpotęgię. jeszcze straszniejszą. Szerokie war
stwy ludności ocziekują rządi silnega ^pra- 
wtedłiwego, takiego, który mógłby poprowa
dzić do zwycięstwa i da węmmfeenia śpińwi.o- 
dłiwości. Uważamy, że obeony rząd’ jest rządem 
konieczności państwawycn i naredowyćn. Ży- 
cząmy sobie aby uchwała zapadła jednomyśl
nie.

Pos. F i eh  na zwraca uwagę, że o ozy społe
czeństwa (poldkiego zwrócone są na S©jm, e.zy 
podoła on trudom. Rząd pow inien się cieszyć 
zaufanitlm szerokncJh warstw i udu pracującego.

Pos. R u d z i ń s k i  zarzuca prawróy, że1 ga
siła f  atrjotyzm ludu, a obecnie apeluje do nie
go. Tyłko -rząd. który ma zaufanie szerokich 
mas robotmozyicih, może sipiro&tać położeniu.

Pos. S t ą p i  ńs  k i  oświadoza-, że dziś nie

mogą ci brać udziału w rządzie, kiórzw prze- 
oiwdziałali reformie rolnej, gdyż drażnią oni( 
tylko liuid- wlościańiski. Mówca oświadcza- się za/ 
powołaniom do steru państwa rządu chłopsko- 
rohotmazego.

Pos. D e R o s s e t  oświadcza, że jako przed
stawiciel Zjednoczenia mieszczańskiego, jako 
przedstawić!d rzemieślników7 i ólrohneg-o. mie- 
szczaństwa, staje na stanowiśkii obowiązku 
patrjotyennego. Klub miajzczańiki popiera w 
ca rości przedłożoną ustawę. Nie znaczy to, ja- 
kobyśmj}’' nie ipojmowali,. w jakim icolu ponie
kąd łączy się tę sprawę ®e sprawami innemi. 
Nie dbcelmy .ti îko sr/rawy przewlekać. Nie 
chcemy, aby diz’do  patrjotjyzne było poid zna
kiem jakiolńś samoMmydh dążeń. Ten czy inny 
rząld.'musi zająć się sprewą. którą k’rtfb mówcy 
wyduwa od szoregn tygodni, to jOab załatwie
niem reformy rgraratoj na pedstawac.h cz. dnia 
10 i:;pca. Nie możetniy jedinak zrozumieć, po- 
w7iediział mowica, dlaczego- dprawa ta j«at ko
niecznie przedmiotem dyskniśji. Na rząd chłop- 
skogonouiiczy ogadżamy się, gdyoy z nwgo 
nie r.yildnlczano wszyśtkiielh innycfh. Dlaczegóż) 
tiyfjflro taki rząd ma być chłopi"Ik o-robo tn i-ozy, 
który w  awoim dkładzie nie bydzró miał Iuuzl 
innych i w. (którym nie będą wtslpó!działać naj
lepsi! lluldzite z innej ka-te'gca,ji. Krwi nie rozróż
nia się tak. Nie jest miło s’tjls'z©A ^e krew nze- 
miaślniicza i każda inna, przed a na wi tej woj
nie, nie jelst tak eentoą, jak ta., (którą panow ie 
rdpitgzWLiuiją.. (Pos©1 Daszyrólfki woła; Niech się 
pan mie- nadlsltawia. (Plikt nic, chciał upośledź u 
rz-etuiieślniików') Krzywidę panowie wyrziJdza cie 
luidlziom, któirjioh reprezentujecie, mównąie, 7o 
nie rozumieją zadań, które stoją przed nimi.

Na tern .dydkńisję zamilknięto.
Przy.yąipiOno do dyskusji izczególowej nad 

-ustawą o Radzie obaony pań-Awow-ej.
Pos. D a s z y  ń s k  i zapytai prezydetnta mi- 

niiitrów, czy Rada obrony państwowej nmże 
za wirze ć formalinie konkretny’ pokój z wiszysi- 
kiómi konsekiw^anojami i dopiero po ukończe- 
Au wszystkich paktów7 przedłożyć Sejmów', a-o 
zatwieńdzelnLał'

P r e z y d e n t  mlnistirów oóipowiddział, że 
gdyby' .zawaiici© pokoju wymagało nadler szjro- 
kiej idocŷ zyi i guofby dacyizja ta. miała maatąpió 
w czasie, kiddy Sejm nie, byłby zelbrany, to nie- 
wątpili'w«ie jednym z na.yy.nźni-ojsizyoh iceforw- tege 
prGjidl-dtu jest danie temiu nowo utworzonemu 
organizmowi możności zawarcia pokoju. O ił© 
Sąjm -łHjdzie zebrany, o- iłe wrogóle zawarcie 
pokoju nie będzie przedmio.tlem sz^bkidj decy 
zji, Peloz idÛ srotiriw’ałyncih pdrtrakitałciyj,, tc jest tni- 
pebiie nicprawd-opodiob^, abyj re prace miaty 
się. odbywać tak- jak tEtwyaiOjzajsnite' to znaczy, że 
rząd' Ikom!’ •nikuj© się z Sejmem. To jtesr. no-imal 
na droga.

Drzyjęto następnie -hltewrę w dregien czyta
niu. Szereg .wńieAonfdh ooaraw’ek Izba odrzu
ciła Trzecie czytanie ustawy odroczono ca 
wicżoraj, igodiz. 11 rano

yCZORAJSZE POSIEDZENIE SEJMU.
Warszawa, 2 lipca (PAT). Na widzorajszem 

posiedzeniu Sejmu »rteiipeii«ciję wniaśli miedzy 
innymi poseł A n u s i  wi s(arav7i© naoiurżyć tezy 
poborze woj^kowi;jm w roku 1919 iwi Piutrk©- 
5ńę, poŁd I> ąfe ą ł  i Msl O t o ń w  slpaawńe ro
botników polaki,h we Francji.

O ODSZKODOWANIE WOJENNF DLA 
POLSKI.

Ponieważ nidki/óre, kluby nie zakończyły 
jaszcze narad w ąjwaw e Rady obrony państw o- 
we(j. p-żystąjniono do sprawy odszkodowania, 
jaki© Polldka ina uwyskać cd ^flemców. Głos za
brał referent poseł ’W  i e r z b 1 c k \  _ Zaznaczył 
on, że na zacłiodzie Burapiyi nie istnieje* dzisiaj 
zagacLiremo wTojiiy i pokoju i z tego powodu 
z Mh większą sitwapiiwością zająć eie możemy 
Śpiruwą odszkodowaiiia. Konferenoja w Spaa 
ma rokówać z Niemcami co ido iwylsakości )u- 
sżkcdo,wań. Ntemlcy już w mrwiOi. iKieidy zbli
żało się prdipisanie traktatu, iwiendzóli że wo
bec okrojenia iicih teaytoąjam, nie będą mogli 
sprostać ciężarom na nich nakładanym. Pod-, 
ćzas całego przebiegu rokow7ań przetdwtsięiciyob 
pckojowych, Pokka stała na straży swoich 
intenetrów Polska uziyiskala zuipiełnio. usipaka ja- 
jąci© ddklaaacje z kół franicudkich, angicilśkich 
i amcrjkańakich. Josecz© 13 bitego 1919 r. 
pod przewodnictwem franioolśkiego mJnistra 
sfltaribu Klotza. pi© 'dbta-wiciełe Pols'ki Włoch 
i Grecii sformułowali zastrzeżenie, co do lcwe- 
ątjr memorjału amćrytlmńlkiego, który zdawał 
się o.dlmawńać t̂ym państtwom praw*a do odszko
dowań. Jeiinotezcśnie pr^cidfetawicieł Wieiki®) 
Rry7ltanji wyreźni© .powiedział, że prawa naro
dów do odWk-odowań mogą być zamiowaao 
tylko przez formalinę zrzędzenie się ich, a przed
stawiciel Stanów Zjednoczonych -równ eż o- 
świadlczył. że prawa MToch. Poldki i Giracji są 
sankicronow-ane w7 piifceie 3-cim i 4-tym me- 
mo-rjału anterykańtkiego.

W ostatniej obwili .przed, podpisaniem trak
tatu żjawił o się ograniczeń i o w a7 Wkulę 532, 
że odiszikedo.wania należą się państwom sprzy
mierzonym za ćzas. kiedyi pozostawały w7 sta
nie wojennym z Niemcami Moment ten w7yzv- 
śkały wdadize poMkie, a mianowicie -główny 
ukząld likwildaic;'jny i miniateństw-o spraw7 zagra
nicznych. Dedęgat uirzęldiu liikwddaicyjnago zto- 
żyl zasadnlcży meanorjał komisji jdlsakcdo- 
w7ań, wyjaśniając w memońjale, że1 pgzede- 
wazwątkiem należy wyodrębnić byłe KrćJastwro 
Kong^dsow7©, które iń,biało aż do wybuchu 
wojpy świato-wej, jako odrębny organizm na 
zasadzie kongtî elau więdeńskięgo. Dłatcigo 
przez w^mowi.ęfk.einie wojny Niemrom pńzez ca
ra aosyjokiego, który7 jednocześnie byt królem
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pol-feim, Królestwo . Kongriae#owe dnia 2 rtor- 
puia 1.S14 roku D zp oaz r 'o  wojnę z Nfcancanu.

Obu.su ważr.ą, data  jest dzień 30 m arra 1917 
roku. 'kied|}i to Ł y ta a m t& ir j r.zwd rosyjski uznał 
niepodległość Polski. Moment tan zosta ł uzna
ny v.’ traktacie wećsaiakim. Pokój brzeski, któ- 
cy ptejrmiiicił stan .pokojowy mtedizy K osją  a 
pańlatfwamt centralnemu wonec tego nie obo 
w iązyw ał już Poluki, gdyż unja jej z R osją  
by ła  ostatecznie rozerwaną. Zre z tą traktat 
wersalski uznał pokój brzeski za niebyły. D e 
kret [p; ezydenta rąpiobliki frańcttsfciej, stw a
rzający osobną, armiję polską,, tria to nteoĄy.cha- 
ne znaczenie, że  od .dhwóii jego w yd ar ła cała  
Pol.ka  by ła  w  stan5e wojennym  z państwam i 
centralnemi. T rak ta t wersalski skasow ał n ie  
sprawkł&lłwość rczbionu, nie stw orzy ł on je 
dnak now ego państwa przedtem nieistniejące
go  lecz rtiw indykuwał praw;, państwa daw n e 
go jedinego z n ajdaw utej zyicfłi wi Ltnropic. W  
tiern sposób rząd pojski .bronił p raw  Pofeni do  
odszkodowań.

‘Woheic zb liża ;ąoyc:h się konferencji] w  Spaa  
kom isja likw idacy jna  uznała za konieczne c- 
p z o ó  się o autcrytet Sejm u i przedłożyć mu 
dc ndłiwałetoia rezokJdję, wizjywająicą rząd do 
poczynienia wtsaeSkićli w ysiłków  w  celu uzy- 
Jkam a dSa PoWki sfoi&zńeffo podziału odszko
dow ania ze stropy Niemiec,

ScKO-ktcgę przyjęto.
(Prezyaont m inistrów ośw iadczył, iż rada mi

nistrów postanow iła  w  .poniedziałek w ysłan ie  
noty, 'Ctzyuiąjcej -zadość powyższymi postulatom.

Pr?i_.tstąpiono do Sprawy przyznania cyw il- 
rfjtrr enicrj-tom i o d zw y cza j nero  dodatku dro- 
tyźnlainego.

SEJM  O R A D Z IE  O B R O N Y  P A Ń S T W O W E J .
Po przem ówienia oh posłów  Godka i W o jd a -  

tińł .kiego, m iano przestąpić do trzeciego czy 
tania .ustawy o Radzie obrony państwowej. W  
Sprawie foumałfrnejj zabra ł jeldlnałk gtuą poseł 
D a s z y ń s k i  i zaw iadom ił, że pięt Iklubów 
pros.ło p. manszalka, by  by ł łaskaw  zarządzić  
pauzę, podczas której można by ,§ię ,z kon w en 
tem sera jorów naradzić na u sposobem obesła 
nia bej Rądjy. Gliociizi o to, czy ma się w yb ie 
rać osobiście, c zy  wekłluig iklutcza party jnego .

•Marszałek ośw iadczył, że m a tylko w tedy  
praw o odstępować od1 porządku dziennego, je 
żeli .wszystkie iki-ulby na to sfę ajgodzą. W  tym  
aa wypat|ku nie zgoJińty się k faby  pflaw ky.

Pcs. G ł ą ł>  i ń slk i: Odwddkanśe dpcrawiy m o
że wjytwirzeć złe  wiraż cnie. Wtszyłatlko, co p. D a 
szyński przeostaw ia, jak o  potrzebne. może być  
załatw iono po nietrwale s3s ta w y  ,w trzeci >m czy 
taniu.

Pos. B f r e j s k i :  Mimo to pięć tkhitbów sej- 
mofwyish imzywiąlzmje w a gę  d e  (tego. ż eb y  przed  
ucikwalenitm untaw yw  rw tJżOciam czytaniu  
przyszło do porozjunmemia co do śfposobu wy • 
bierania de legatów  sółmowyi ih do  R ady .

'P/rezydent mim. Gm a b s i k i :  J a  sądzę, że le- 
pdejj będzie zadosyć •rczyirić żyloaeiniu tydh fchi- 
ńów , aby wytjw.mzyc tę atmójfcipę, której nie
stety w czoraj (zabrakło, a tktóira jedoinie może 
zabezpieczyć to pow odzenie, jak iego  się  (Pa  
R ad y  obrony państw a  Ejpediziowanc ' (B raw a ).

P m . G ł ą b i ń a k i ;  Wobec tego cofam sw ój 
protest.

'Ma.nsz.aJ dk narządził nauzę do  godz. 2  i z a 
prosił k o u w m t em jorófw  d‘o sw ojego  (pokoju.

Po przerw ie 2^godzinnej aninuit 20, praystą  
pi one <to trzediego cziyi&jśia asitajwy o  Radnie 
obręny  państwowej.

Gńtąjdlz O ik o ń: Żfe się rządziło i  Tządżi W  
Połsice. W inę  ponoszą zaTówtnc rząd, jak  i Sejm  
i w ojskow ość. Raiła  obrony pa mstwa. to śro
dek zawudtny. Pierwrtr.Ym środktęm utrzym ania  
jest .piwęnusowy utstrój P o Ł k i w  dfulcibu k i lo 
wym,, i spraw a na tycibndastowrogo w.ykonania  
Betormy rołnej. Musi powiSta ć rzad chłopsko-ro
bo ■.rńozy T rzeba  pam iętać o tern, że kto bierze 
rządy w  swoje ręce, teń bierze na siebie  odpo
wiedzialność.

W niesiono diwie popirawiki, uzgodnione przez 
wiszyjsJde stronnictwa. Obie w n ie s io n e  przez 
pos. R  a t j  a. Pierwsza do ant. II  opiówa jak  
następfujt: a ) w  ełkład Rady. wad oldLi N aczo l
n ik  państw a, jako  ,pnc  >vodin^czący, b )  m arsza
łek  Sejm u ustawodiawtizcgo, c ) 10 posłów , w y - 
Eiiaozonjioh przez Sojim, idi) (prezydent mini- 
strtćrw, e) 3 członlkóiwinziądlu,'Łitóiplcb w yznaczy  
rada m inistrów, f )  3 przedlstawżcieb w o jsk ow o 
ści, wyznaczonych prz^z naczelnego wodza. 
D o art. V  polprawfka brzmi: »R a a ę  zw ołu je  
Naczeln ik  panśtwa, wizfgdędinie z jego -,(pcwraż 
ni er i a iprieizydicnit ra d y  ministrów. D o ■^ażnoścl 
«<diwały potrzebna obecność 2  tozoeM i człon 
ków , w  tom pnzjziąimjniei po łow a  poetów w  
tóoiad Pmdyi w^-bodaą ych.

posiedzenie U, 0. P.
Warszawa, 2 lipo a (Tdl. w-ł.) 0 godz. 9 wie

czór rozpoczęło się w Belwederze pierwsze, 
zw^ołane przez Nacmeimika państwa poek-dzenie 
Rady obrony państwowej. Z piized&tawicieli 
rząidu wzięli udział w naradach prezjrómt ga 
binetu G r a b s k i ,  minister aprow-izaoji Śliwiń
ski, minister ępra w zagranicżnycib S a p i e h a  
który, w po'Jutdinie przyibył do Warszawy. W o j
skowość repr^zon to wali jońerałowite: Rozwa- 
doweki, Szeptyiuki, Sosiikowdki, wtresacie Avsizy- 
sęy podowne. wchod^ąicy w  akład Rauy obro
ny ipańisltwowiejj.

Wedle zasiągniętycih informację} obrady  
praeciitgnąc się maj?, do pózńtj godzńy w no- 

' .
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sowunią w  tym dniu nie uzna i żądano przyłą 
czenia do Po lsk i W ariu ji, M azowsza i Pcw iśła .

PROTEST KOLEJARZY 
Sosnow iec,' 2 iipca. (PAT). Kolejarze na

Sobota, 3  npea iuga.y

Zq^ 6| to Gfenspie iJjlsz8ft'Rtl:j
W arszaw a, 2 lipca. (PAT) Komunikat szta

bu jeneralnego z dinia 1 lipca.
Między Dźwfną a Berezyną i wzdłuż rzeki 

Berezyny aż do miejscowości tej nazwy, ener
giczna w a lka  artyleryjska. Na Polesiu na pół
noc od Prypeoi nieprzy.jadel, który poniósł 
ciężkie straty przy wczorajszych kontratakach 
w rejonie Mozyrza, zachowuje się biernie. Na 
połudnmowem Polesiu pod wpływem błyskawi
cznej akcp ochotniczych oddziałów jenerała 
Rałachowicza, większa ilość bo lszew ików  prze
szła na naszą stronę. Na wschód od Olewuka. od
działy ukraińskie pod wrodzą pułkownika Bez- 
mdzk:ego zaatakowały oddziały bolsze-więkio 
w kierunku na Korostoń, rozbiły je i wzięły 
dw a działa. Na W o ły n iu  na Linji Uborci i Hory- 
nia snokój. Wywiady nasze, wysunięte na 
wschód od tej linji na przedpolu, nieprzyjacie
la nie znuktzły. Ataki nieprzyjacielskie w rejo
nie Nowej Sieniawki po ciężkiej walce odparto, 
zadając nieprzyjacielowi ogiom ne straty, bio
rąc krikunostu jeńców i kilka kauabinów ma
szynowych.

P ierw szy zastępca szefa sztabu jenei.: 
K u l i ń s k i ,  pułkownik.

Kltpszsnle sntuatli rn tindtsdffe,
W arszaw a , 2 lipca* (Tel. wł.j. Nacz sinik pań

stwa przyjął wczoraj na audjencji jen. Szep
tyckiego. W z-mązku z tem dowiadujemy się 
z pewnego źródta, że sytuacja r,a froncie zna 
tz *it się popraw iła . M ianowicie nad Słuczą  
g z y  ć.ynyizje, którym  zagrażało okrążenie po 
przerwami* frontu, nie tylko nie ustąpiły prze
ciw nikow i, ale zdoła ły  przejść ao  kontrofensy
w y  I w  cbw ili obecnej opanow ały  sytuację,

W iadom ości o zajęciu przez bo lszew ików  
Szepetówki i R ów na są zupełnie fałszywe.

W arszaw a , 2 lipca. (Teł. wł.). Wezioraj przy
był do Warszawy jenerał Józef Haller.

F.śwng w naszych rękąchr
W arszaw a , 2 lipca. (PAT). Ze źródeł kompe

tentnych donoszą, że wiadom ości o zajęciu R ó 
wna przez bo lszew ików  nie odpow iadają  p ra 
wdzie.

z irnic" 9 ofensywie łrcrwlcMc]
Paryż, 2 tlpc^ (PAT). »Matiu« v/ artykule, 

zatvtułowranym: » Polska' w niebezpieczeń
stwie*, zwraea uwagę na ofensywę bolszewicką 
na Ukrainie.

»Cli\viIa oEecna wymaga zużytkowania wszy
stkich ?jł narodu dla osiągnięcia zwycięstwa 
w wojnie, która winna zapewnić na wieczne 
czasy państwu polskiemu całość i niepodle
głość i przynieść mu zarodki twórczej pracy 

zgromadzeniu w Strzemieszycach uchwalili pro j cywilizacyjnej. Demokracja polska, raz jeszcze 
test- przeciwko przyspieszonemu terminom ple- zaznacza, że w myśl tych postulatów zasadni- 
biscytu na Warmji i na Mazurach, tudzież we-.ozem dążeniem .winno być zdobycie niepodle- 
zwanie do rządu polskiego, ażeby postarał sic glości narodów, po które zaborcze ręce wycią-
o odiorżenie plebiscytu.

P ie ^ s s c y t  w e  F iy d a c K f^ m .
GtjSzjn, 2 liipca (PAT). Komilsija międzyna

rodowa przedłużyła termin do ynoszceiia rs-  ̂
klamacyij dla o&óflt, ma,jeicyidh głosować -w po- "Wodza Naczelnego, Józefa Piłsudskiego, demo

ga imperializm moskiewski, a w pierwszym 
rzędzie narodu ukiainskiego, w którym demo 
kracja polska pragnie widzieć towarzysza wal
ki o wolność.
_ ^Wzywając społeczeństwo polslde do sku

pienia się z wiarą i efia.mośeią około osoby

wiecie f-rjrt&dkiin, o tydfeień W  myiś] positano- kracja polska zwraca się z a oclem do Sejmu
wienia ikomiltyi tetitmin mpłjwya zatem w środę 
dnia 7 lipca wieczorem.

OrgM lzflfif DeinoSMji p o ® e ]
Jak już aonieśłiśmy, odbyło się wo wtorek 

w Warszawie zebranie Związku Demokracji, 
mające nią celu stworzenie kadrów nowego

i rządu, aby wreszcie położony zostai kres tej 
dezorganizac ji, ia,ka w życiu węwnętrz nem na 
szego kraju panuje.

^Stwierdzamy, że do tej pory Sejn* nie w y 
wiążą* się ze sw ego obowiązku, do którego zo
stał powołany. PaństwD polskie nie posiada 
konstytucji, nie posiada praw i ustaw, jedno
czących życie nbszego narodu. Uważamy, że 
Sejm winien natychmiast przystąpić do nchwa- 

stroinnóctwm politycznetro, broniącego interesów !len’a ketestyt r̂c î pod grozą zupełnej kompro- 
Polski demokratyczne; i ożywionego ideologjs ;r*ntacji wśród opin]i najszerszych warstw spo-

- z k f i-  'ud ' wi j  posiada den, własny, ubikacjo prze- 
z. iwzone w m m  szkice na biura T  S. L. mogłyby 
t j c  u z jic  na sypialnie, których teraz więcej potrzeba 
n z w u  ku l!if*b Powierz linia gruntu potrzebnego, 

'w edług ltu jig o  szkicu, pod dom lurkwy wynosi, wraz 
z niozb-ąlnemi podwórzami, S28 i pół śążr.j kwadrato
wych. hiż. Eustachy Śmiałowski, buuow.

Z TE ATR U  IM. SEOW ACKIFGO. I)bia 30 czerwca 
z ;k ' ńcz.ył pią sezen dramatu w teatrze im. Słowackie
go podniosłym mworcm Stef. Żeromskiego „Ponad 
fu ieg“ , k 'óra to sztuka grana byia w ubiegłym gezu 
nie 16 razy z nie-.łabnąojn powodzeniem.

W  sezon.e tym 1UU)20 A-jst-awicno w .gó le  sztuk 
w- fem, 27 p<df,kio!i. a 9 obcych. Premjor było 14, 

sv tem 10 lK.lskich, <4j. yrh 4 V ’'Z' owisń było 23, w tem' 
P  polskich: ugój^m przen-tawifń 355. Z premjor po!- 
skińb oprócz wyże; wwirderianej największe powmdze- 
r.ic z-j.ibyij. „Polityka • P f rzjńskie.go grana 27 razy, 
„N ina“  lyampfa grana 20 razy, „M iłosierdzie" Rostwo
rowskiego grane 16 razy, „Pan poseł1 Fijałkowskie 
go, graM if 15 razy; 7. premjer obcych- ,,7.ajdrość“  Ar-' 
cybaszewa i .J-i lcwaiiie na mężczyznę11 Donnaya 
esiągły po i l  przedstawień. Ze wznowień polskich

inteligencji postępowej. Na zebraniu tem toczy
ła eię jednak ożywiona dyskusja nie tyle na te
mat organizacji, ile zasad demokracji. Referat 
węyglosił redaktor Giełżyński, w dyskusji za
bierali głos pp.: di Dłuski, Szpotauski, Zdro-
jowski, Pierz cbalski, dr Doboszyński i Cza ki.
Uznano konieczność natychmiastowej organi
zacji demokracji, atoli do samej czynności or
ganizacyjnej nas przystąpiono.

Imia 27 czerwca poprzedził to zebranie ogó l
ny wiec dem okratyczny, zwołany przez Radę 
Związku demokracji do saJi warszaw skiego Sto 
warzyszenia techników. Sala wypełniła się po 
brzegi. Przewodniczył redaktor Giełżyński. se
kretarzował redaktor Cziaki. Pierwszy zabrał 
głos redaktor T. S z p o t a ń s k i, podnosząc, 
że cbecffne demokracja radykalna musi zająć 
odpowiednią placówkę i wystąpić do wałki w 
interesie Polsk, Wszystkie siły powinny być 
skierowano do wałki z wrogiem zewnętrznym, 
tymczasem widzimy niestety wewnątrz usiło- 
w'iunife rozbicia, tych p”ac i zamierzeń, które dla 
obrony nraju są podejmowano, zapomocą in
tryg D. N. i tych wszystkich, którzy w jej 
gniazdach się wylęgli. Chodzi o to, aby uch wy 
om władzę w swoje ręce, bo demokracja polska 
nie pozwoli, aby losy kraju przeszły w ręce 
Dmowskich, Strońskieh i Lutosławskich... Nie
możemy odda. władzy w ryre wojująoogo ra- Celem uregulowania nakłrdu, prosim y o ma 
cjoHiilizmu I kloryli ałów. W  wodca z Moskwą , żpwie najwcześniejsze odnowienie nrenunitraty

łeczeństwa polskiego.
»W;ec zasyła pozdrowienie i y^ywa do w y 

trwania w walce rodaków naszych na tere
nach plebiscytowych, protestując przeciw gwał
tom i nadużyciom, które tam mają miejsce, otaz 
bezczynność5 czynników koalicyjnych*.

Po odczytaniu rezolucji p. Szpotańskiego, 
odczytał p. Czartkowski dodatkową rezolucję 
następującej treści:

» Zebrani na wiecu potępiają agitację anti- 
państwową Narodowej Demokracji, wyrażają
cą się w wzywan.u do bojkotu pożyczki pań
stwowej. oraz w próbach wnoszenia fermentu 
do armji i wzywają społeczeństwo i rząd do 
jak najenergiczuiejszej walki z tego rodzaju 
objawami anarcłji. zagrażającej bytowi pań
stwa*.

Rezolucje te przyjęte zostały przez zebra- 
nycL entuzjastycznie, świadcząc najlepiej o je
dnomyślności szerokich mas demokracji naszej, 
poc.zc-m wiec został zamknięty przez przewo
dniczącego p. Giełżyńskiego około godziny 12 
i pół po południu okrzykiem na cześć armji pol
skiej i jej V7odza naczelnego, Józefa Piłsud
skiego.

U C H W  A L E N IE  I W Y  BÓR R A D Y  O B R O N Y .
OfeJe popraz* ki, jdjkMboż całą ustawę pt*zyjęio 

Jedpumyśmie w  teze<^sait czy tanin.
Naetjfjnniie wfjbrano do Rady obrony pań- 

efjwowiaj. nas'To,Tiiijąo-}„'h posłow: P. S. L. poseł 
R a t a j ,  zastępca iposeł Kierńik, Z. L. N pos. 
D m o w s k i ,  zaefneiraca poseł Głąibifiski, p. 
S k  (u lis k i, zastępca ip. Duba nowicz* P. P. S. 
B a r ł i c k i ,  zastępca ip. Ztemiodki, N. P. R. 
C h e ż y ń s ik i, za jtępca Fic.hjia, Narodowy 
Ohraeśc. Klub robotmiicizy, C z e r n i e c k i ,  za- 
btęjjica PióhłińAlci, łlYtazwmleiue* p. W  o ż u i- 
ck  i, zastępca Tahora, Klub pracy (konstytu
cyjną F e di e r o  wiciz,, zastępca p. Bawoirnw- 
aki, KHuib mieszczański ip. d e  R o s s e t ,  zastęp
ca ,p TomaszJkowisiki, P. S, L. iposeł S Ł a p i ń 
ski ,  zastępca p. Imobenek.

W ALKA Z LICinV
iPrąWUjtpiono do daL zągo  szicżggółowc^o roz

patryw ania sprawy o watce z lichwą.
Zabiał głos poseł G r z ę d z i e l s k i :  Prze- 

SjyłkiŁtowane już a-rtpfeułj’ nie obejiwugą prze
pisów o samej .pchwale, tj,liko odireszą się do 
Łaopatrj"wania ludności w  !przedmioty po- 
wiszeóhnego użytku, dające rządom Szereg upo- 
tva.żmcń do prowadizffl,*a drogą rozporządzeń 
rady ministrów tyąh zarządzeń, które oń uzna 
za konieczne, a także karania tych przekro 
czień, które an.niszj ły te rozporządzenia. Arty
kuł następy dotjłczy już lichwy wojennej w 
fecżiłem raaczeiiiu tego słowa.

Art 19-ty zawiera możliwie najdekładniei- 
tee okreilema na nrzeEtępstwa lkliwy. Art. 
19-ty jest dla dalszych postanowień karnych 
zasadniczy i należy go 'uchwalić w brzmieniu 
rząrtowem, a poprawkami komisji. Wnoszę, 
aby ^Sejm iprzyjął da.Lf'ze pttńkty w Isrzmieniu 
kt misj i aby odrzucił wszystkie poprawki.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos 
ęp: óiligowski, Grzędzielski, liartleb i Skup, 
iałszo rozprawy odroczono.
, istępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, w  

o goazinie 4 tx) południu.

I łsr?Rfio piflilscylaŝ li.
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI KOMITETÓW 

PLEBISCYTOWYCH.
Warszaiwa, 2 liiptca (PAT). Dnia 29 czerwca 

o d b y j się w gmachu scjnicwymi pod’ (ptrzewo* 
dniotwem mamzałka TrąmniczjuńŁicgo, zjazd 
pirzedlstewłcieii komitetów pliebidojito-wyGh. — 
Sprawę fildbiacjitów i komitetótw piabiscy.o- 
wupk omówił T rą ^  idzjtótki. Zjaizid zakończył 
się przyjęciem u ku1 waty. powołujjąfcąj do życia 
Radę pk-biscytowią, składającą, się z piCjzedsta- 
wicMi poszczególny ich- korni tątów. Składki i 
pieniądze dfia intratnego komitetitu plóbjsicyto- 
wógo należy sik2adać w Polskiej Krajowej Ka
sie Pożyczkowej albo w Banku S(póM< Z a. rob 
kowppk na konto centralnego komitetu płe- 
birsteyLewego, mar ^ałHk Trąonipinzyńdki. Nie o- 
graniezy to pra vza ani możności zibieiania silda- 
dek. (pfrzrz istniejące dlotyidltozas poszczególna 
■komitęty pjabiscyj o-we. Komitety te tylko wte
dy ómiduiSEe swoje oddawać mają. do komitegi 
cclnfcraJlniejgo, jeżeli nie pracują same na tere
nach pkłbLseytowydh.

nie jesteśmy odosobnieni. Gdy nad stepami 
Ultrainy błysnął miecz Piłsudskiego, zrozumia
no, że Polska niesie wolność ludom —  ludy te 
staną przv naszym boku W  dalszym ciągu 
mówca zaznaczył, że Sejm nie wy w iązuje się ze 
swoich zadań. Demokracja polska, musi dążyć 
do tego, ażeby Sejm przyszły uległ zasadniczej 
zmianie. Polska podj ;la wielkie zadania, konie
czne dla zabezpieczenia swej niepodległości. 
Każdy zdawnJ sobie sprawę z tego, że tych za
dań nie rozwiąże się boz ofiar i trudów. Musi
my oczywiście cele oblewać krwią i trudem 
znojnym. Nie można sądzić, abyśmy bez wysił
ku zdobyli należno nam miejsce w Europie. 
Dlatego też tem bardziej zwalczać należy we- 
wnrtrzne objawy słabości i defetyzmu

Wreszcie mówca wspomniał o teienach ple 
biscytowych. Pleoiscyt, dokonany wśród gwał
tów i przemocy, przeczy on swej kardynalnej 
zasadzie i nie będzie nigdy przez Polskę uzna 
ny.

Z kolei zabrał głos p. Franciszek P a s c h a 1 
s k i. W barwnych słowach mówca przedstawił 
polityczną sytuację wewnątrz kraju, z silą pod
kreślając, że przychodzi chwila,, w której demo
kracja polska winna zapalić żagiew walki na 
wszystkich placówkach naszego życia narodo
wego. Blisko półtora roku oorodujo Sejm usta
wodawczy, półtora roku mija od chwili, gdy 
Polska z radością i z entuzjazmem witała dzień 
ukonstytuowania się reprezentacji narodowej, 
z ufnością oddając jej swe losy, oczekując od 
niej pracy i  budovmictwra. A tymczasem przez 
drugi ckres czasu me została wzniesalona ami

Wartwikł prenumeraty zamieszczone ią w  na
g łów ku  dziennika.

Hi M I K A .
K raków , 3 lipca. 

W IEC M AN IFESTAC Y JN Y  PRZEC IW  GW AŁTOM  
NIEM IECKIM  N A  MAZURACH I W ARM JI. W  nie- 
cm-lę 4 ,ipca br. odbędzie się w  Kranówie o godz. 
l l 'A  przed południem pod pomnikiem Grunwaldzkim 
wiec, celeni zaproiestowama przeciw gwałtom niemie
ckim na Mazurach i Warmji. oraz przoerw wyznacze
niu plebiscytu na dzień 11 linca br. W zyw a się sto
warzyszenia, cechy i wszystkich Polaków do. gremjal- 
r ig o  udziału w tej maniń-stacji

Ł>Or» \T KOVVY POBOK PODOFICERÓW I S2.ER, 
K O NN ICY , arlrlerji konnej, .konnej straży granicznej 
ur. w roku 18c,r) do 1895 odbędzie się flnia 6 lipca br. 
w powiatowej Komendzie uzupełnień 20 p. p -, Kraków, 
SiemiraoizHiego 24. W szyscy, którzy dotychczas nie 
sranęli, mog.y sńj stawić w  komisji.

PLO TK A R S TW O  PO LITYC ZN E  Od pewnego cza
su zauważyć się daje w miarę nadchodzących z 
wsehodriieg' frontu w iadom o'fi. rozpanoGzes.iu się 
uliczncs.-o i kaw.arnianego plotkarste.,, rozdmuchuj! 
cego każda mniej pomyślną wiadomość z frontu dc 
rczmiaiów panicznej łd-*lą . Złośliwa plotka dodaje 
do tego -zaraz zmyślone wiadomości c ewakuacji róz 
nyeh miast w Galicji wschodniej. W ładze mają obo
wiązek na togo rrózaju plotkarzy i ich calową ag i
tację zwrócić baczną uwagę i surowemi karami po
le żyć. tamę szkodliwo] ,v skutkach propagandzie.

W Y C iE C Z K A  SOKOŁÓW  Z G LIW IC  W KP.CKO- 
W ]£ . W isi.-.tnich dniach bawiła w Krakow ie w y 
cieczka Sokołów z Gliwic, podejmowana przez Tow  
obrony kresów zachodnich. Zwiedzili om pamiątki 
krakowskie w towarzystwie przewodników, w.vznaczo- 
Uych prze- Towai-zystwo. vV poniedziałek byli goście 

jed u a  kolumna, na k tó r e j byłoby można op rzeć  i W;ibCy • s  )k o i ; --ral iwskin. gdzm odbyły się ponisy

N O W E  Z A R Z Ą D Z E N IA  K O A L IC J I. V  
Olsztyn, 2 lipca. (PAT). Komisja międzyso

jusznicza opublikowała we wszystkich pis
mach wezwanie, aby w  czasie przygotowaw
czym plebiscytowym przed 15 b. m. ludność 
v strzymała się od wszelkich w-j-bryków, aby 
porządek i ład zachowany był w całym kraiu. 
Jeduccześnie komisja ogłasza, że od dnia 20 
lipca dozwolone jest na nowo wywieszanie cho
rągwi, urządzania z. ebrań i innych manifestacyj 
publicznych, pod warunkiem, że te zgłoszone 
będą w komisji na 48 godzin przed ich rozpo
częciem.

NAPADY BAND NIEMIECKICH. 
Olsztyn. 2 iipca. (PAT). Wracający wczoraj 

rano ze zjazdu kół śpiewackich w Gietwułdzie 
uczestnicy zostali napadn5ęci w pociągu w po 
biiżu Harmsirof przez bandę w sile 100 ludzi. 
N a  p. Hahna rzucono się z nożami w ręku  
i chciano go wyrzucić z pociągu. Po przybyciu 
do Olsztyna pobito go jeszcze raz.

T E R O R Y Z O W A N IE  K G N T P O L O R Ó W  
P O L S K IC H .

Olsztyn, 2 lipca. (PAT). Ze Szczepankowa, 
powiatu ostrowskiego donoszą, że kontro’erzy 
polscy przy listach glosowania w tym powiecie 
są tak teroryzowani przez Niemców, iż w  oba 
wie o  w łasne życie chcą ustąpić. Żandarmeria 
robi wszelkie trudności, gwałcąc prawa konsty
tucyjne i robi coraz to nowe rewizie pod naj- 
r< zmaitszemi pretekstami. W tym samym po
wiecie p. Strzclieka z Dużego Młyna, kontro
lerka dla Ust wyborczych, doznaje tych samych 
nieprzyjemności.

W IE C  W  B Y D G O S Z C Z Y .
Bydgoszcz, 2 lipca. (PAT). Dnia 30 czerwca 

odbył się tu wiec w sprawie nlebiscytu na Wsu 
mji i Mazurach przy udziaie przeszło 5 tysięcy 
osób. Protestowano jak najenergiczniej prze 
ciwko terminowi głosowania, wyznaczonemu 
najlj, lip.ea. Przyjęto rezolucję, że Polska eło-

sklepienie naszego gmachu naństwowego. N a 
ród 7. przerażeniem patrzy, co dalej t ędzJę, je
Ali sprawy najważniejsze, sprawy paerwszorzę- 
dnego znaczenia dla naszej przyszłości, wciąż 
będą przedmiotem przetargów partyjnych, jeśli 
mo wytworzy się w Sejmie wśród stronnictw 
P< czucie, że ponad interesem grupy stoi interes 
ogołu. Gdybyśmy nie mieli naczeinego wodm, 
gdybyśmy nie mieli wojska —  cóżby się zosta
ło dziś z Rzeczypospolitej?

Z kolei p. Medard D o w r  a r o w i c z  mówił 
z ironją o tem, jak głoszą o nas wszędzie, że 
jesteśmy krajem reakcji i niedoli. W  prosio za
chodnio-europejskiej ukazują się wiadomości, 
że panuje u nas samowola władzy, ze wolność 
została zdawana w jarzmie ucisku Tymczasem, 
zdaje się, niema większej wolności od tej, jaka 
jest w Polsce. Czyż istnieje państwo, w którem 
pczwulonioby na te, aby organizatorowie spi
sków i zamachów, złapani na gorącym uczjm- 
ku, nie tylko uchodzili bezkarnie, ale nawet 
otrzymywali wysokie stanowiska państw-owe? 
Czyż istnieje państwo, w którem mógłby obra
żony i zadraśnięty w ambicji osobistej .jenerał 
nie tylko odmówić pójścia na front w chwili, 
gdy wojna się toczy, ale rozpocząć kamponję 
przeciwko Naczelnemu dowództwu na łamach 
dzienników, krytykować wojskowe zarządzenia 
i podrywać ufność do wodza i wojska? Czyż 
istnieje, prócz Polski, państwo, w którom pod
czas wojny wolr.o by to by prowadzić propagan
dę przeciwko pożyczce państwowej? Te rzeczy 
nigdzie niużlrwenn nio są, ino śliwom i są u nas 
tylko w Polsce. Lecz jeśli na gruncie nowej 
wolności takie kwiaty wyrastać mają, to czyż 
nio należakby pomyśleć o tom, aby w- społe
czeństwie zbudził się Tuch potężny, zmierzają
cy do wytworzenia w narodzie entuzjazmu, za
pału, odwagi i siły. Trzeba raz koniec położyć 
biadaniom i narzekaniom, które Się u nas 
rozlegają.

Po mowie p. M. Pownarowicza, przyjętej 
bardzo gorąco przez obecnych, zabrała głos p. 
B o j a r s k a ,  która w żywych i obrazowych 
Mowact skreśliła swe własne przeżycie z po
bytu na terenach plebiscytowych, jaskrawo ilu
strujące tamtejsze stosunki, tak niesprzyjające 
naszym dążeniom.

Po przemówieniach" odczytano rezolucje na
stępujące, przyjęte jednogłośnie przez obec
nych :

Wiec demokracji polskiej uchwala: *

gmniu.teezm poczerń odprowadzono ich z nuzyką 
do Luchni '4 ywatel.-kinj przy ulicy Karmelickiej, 
gdzie urządzono wieczornicę, na której witali druhów 
gliwickich Sokoli krakowscy i Tow. obrony kresów 
zachodnich.

WIADOMOŚCI OSOBISTE, Dr M. Siedlecki, rektor 
uniwersytetu w ilcńtkirgo, Ławi w Krakowie.

PO D W YŻSZENIE  CL-N W Ę G LA . Magistrat podaie 
do wiadomości że wskutek nowego bardzo znaczne
go podwyższenia cen węgin z dniem 1 iipca br. przez 
pańs.r l  rząd w ęgicw y W Warszawie, a to z 6700 mk. 
na 9150 mk. za wagon (10 tpn loco kopalnia), musiały 
ulec po.ow rii'' jdiseccMtir.n podwyższeniu ceny maksy- 
mainc węgla kraje wego w Krakow ie. Ceny te są obe
cnie następująco: 1) W  składach hurtowników przy 
dworcu kolejowym a) przy sprzedaż} hurtownei za 
waguo 10 ton 1CJ06 n»fc b) przy sprzedaży dotajli- 
cznej bez względu na. ilość węgla: 1) dla drobnych 
handlarzj JJ4 mk. za 1 rtsr., 2) dla innych odbiorcow 
115 mk. z,a cotnai 2; W  składach drobnych handlarzy 
w Krakow ie i P od gćm i 121 mk. za 1 cetnar. 3) Za, 
od w fez ze składu gresisty dc Krakowa i Podgórza 7 
mk. od 1 Cftn., za z.s iesb nic d'. jiiwnicy 4 mk. od c.etn.

P R ZY D Z IA ! TYTO N IU  W  L IPCU  192P R. W yzna
czone racje materjałów tytoniowych pozostają nie
zmienione. Pobór materjałów tytoniowych w trafi- 
kach rejonowych rozpocznie się w  dniu 12 lipca 1020. 
Celem za ńęoonia publiczności do subskrybowania 
pożyczki odrodzenia, zawiadamia dyrekcja skarbu, że 
w miesiąca lipeu wydawać będńe jednorazowe i stałe 
asygn ity na dodatkowy pobór materjałów tytonio
wych jedynie za okazaniem i ostemplowaniem tym 
czasowych świadectw na zakupioną pożyczkę odro- 
d '.enia.

Za okazaniem tymczasowego świadectwa na sub
skrybowane 209 mk. w  pożyczce odrodzenia wydawać 
się będzie jednorazową asygnatę na zalaipnu 190 
sztuk papierosów lub 199 g i tytoniu; siała dodatko
wa asygnata ńa pobór powyższych ilości mat tytonio
wych wymaga sulskrybowania lltuO mk. Za asygnatę 
jednorazowy uprjwr.iającą do poboru 290 sztuk pa 
picrosów lun 190 sziuk cygar należy subskryhcv ać 
conujinniej 200 mk., za Stałą asygnatę conajmniej 
2000 mk.

Osoby prywatne, jiosiadające asygnaty na stały 
pobór materjałów tytoniowych również obowiązani są 
stosownie do swego majątku sułskrybcwać pozyczkę 
odrodzenia.

Asygnaty wvdaie Biuro trafikowe dyrekcji okręgu 
skarbowego do 20 każdego miesiąca /• poniedziahd. 
środy i piątki w gedzinark od 12P» do l ’A . W  inne 
dnie i godziny biuro traiikowe dla stron zamknięte.

S P R A W A  DOMU LUDOW EGO W  K R A K O W IE , —  
zawierającego sypialnie <da wycieczek, zwiedzających 
gróo podwawi l:-ki, peruszana była dawniej kji.sal.rot- 
rie. IV ioku 1904 zajmowało się nią krakowskie Kolo 
pań 7. S. L. W ó w  zas na życzenie przewodniczącej 
tego Kola, wypracowałem szkic domu ludowego, który 
imał obfjmcwnć sypialnie dla wycieczek, czytelnię, 
ealę piętrową na odczyty i przedstawienia estradowe, 
biura Tow . Szkoły ludowej oraz na drugiem piętrze 
mieszkania 'zynszow e, mające dostaiczyć dochód na 
am irtyzację kosztów budowy. Fachowa kcinisja rozpa
trzyła teli szkic j -/{ożyła Kołu sprawozdał,m, które 
przesłano zostało zarządowi glownzmu T. S. L. i za
pewnie z lajduje się w jego  aktach. Obecnie, gdy Tów .

skie“  11 razy, ..Tai t i * e "  Moliera 10 razy „Frosmers- 
hoim‘l 'bsema 9 razy. Nowy sezod 1929-21 rozpocznie 
s,ę w drugiej pi lewie sierpnia br.

Z T E A ' EL ,.BcvGATELA“ . Ostatni gościnny wy-, 
stęp Kaziinierza Kamińskiogo w  roli doktora Doora w 
„Mistrzu11 Bahra, cdby1 się, jak wszystkie poprzednie, 
wobec w ;downi capelnioncj do ostatniego miejsca. 
Publiczność witała i żegnała schodzącego ze sceny 
swego ulubieńca hurznemi okia-ckauii i kwiatami.

E A LE T  W A R S Z A W S K I W K R A K O W IE . Wśród 
czynników, jakie się składały na życie teatralnego 
Krakowa, w dogasającym sezonie, nie dostawało jed
nego tylko rodzaju, a m,anowicie baletu To  też za
powiedź gościnnego występu pierwszorzędnych sił 
baletu warszawskiego na scewe teatru „Bagatela11, 
obudziło zaciekawienie, które się wyceziło w ro z sprze
dam; doszczętnie sali na awa pierwsze przedstawię-1 
ma baletowe. « —« ■»■''

Oczekiwania okazały się zunetnie usprawiedliwione, 
zarówno bowiem pnma balierina p. Halina Szmolcow-1 
na, jak i partner jej p. Zajiich okazali się pierwszo-? 
rzędnemi sitami w te j dziedzinie scenicznego kunsztu.- 
Program wieczoru przyniósł w dwóch częściach w y
tworny popis obojga wspomnianych artystów oraz to
warzyszących im koryfejck pań. Nowickiej i Kułakow
skiej. Ujrzeliśmy cały cykl przedziwnie przy dźwię
kach fortepianu wykonanych tańców solowych, oraz 
pas de dcui, w k tórjc łi szczególniejsze zainteresowa
nie obudziła sztuka p. Szmolcówny. Artystki ta, prze- 
dziwnemi obdarzona warunkami urody, odpowiednim 
wzTostcm i  wytwornośda ruchów, odtańczyła z p. Zaj- 
lichein szereg tancow solowych, jak walc, menuet,1 
baccbanalję, dwa tańce wschodnie i oberek, zbierając 
za ich prześliczne wykonanie burzę oklasków i kwia
ty. Rzadko, nawet w  świecie baletu spo.kać można 
tyle wdzięku estetycznego, lekkości i wytwcm ości 
ruchów i tak Harmonijnego zlania wszystkich szcze, 
gółów popisowego tańca, ile icn daje p. bzmolcówna, 
krasząc nadto ten popis czarującym i nigdy z ust 
nie scńodzącym uśmiechem, który jest oparciem dla 
każdego baictowego popisu. Oprócz popisu artystycz
nego dwojga główny ch sił baletu warszawskiego, bar? 
ćzo korzystnie zaprezentowały swo warunki i umie • 
jętności horeograrRzne dwne urocze koryfejki, panie 
N iwi-cka i Kułakowska Dobry znajomy Krakowa, ka
pelmistrz p Rudnicki, który ilustrował muzyką przy 
fnrtep.unie cały występ nalotowy; byl również zasłu
żenie i żywo oklaskiwany. wp.

Z r|’EATRU  „KG  WGoCI11. Dziś w  piątek preiujera 
melodyjnej operetki ..Słodka dziewczyna1 z udziałem 
catego pet serialu. W  niedzjelę po południu przedsta-- 
wieL e baicti wo-cpiTtlk i we N. Nadzieżdiny i Z. Nelle- 
B< ■ W ieczorem „Jenerał huzarów11 z  Czeruekówaą w 
głów; <ej roli. ’ i

W IE L K I KO NCERT odbył się w niedzielę w prz?- 
piłnioncj sali teatralnej koszar 20 pp. pod artyTstycz- 
nym kie rur Pluń p. Ludwiki G rodz'.kiej w onecnocci 
wszystkich oficerów, żołnierzy oraz osob cywilnych.; 
Przemawiał k a jd an  załogi krak. ks. dr Jarosiński,( 
śpiewała pięk#ie art, op. p. Nozyńsk.i, na fortepianie 
koncert, w idy p. Grodzi :ka i p. L is if tka, na skrzyp
cach p F-ilentcbuetz. na cytrach prof. Kostya z ucz
niami I rzygrywaia tai.że orkiestra 2 o. strz. pexlhal. 
Lzęśc blin.' rystyc zną ku wielkiej radcści słu diaczy 
objął dyr. Felińsk i j rz.y akompaniamencie p. W iiko- 
srównej. Rzęsiste i klaski oraz, przeszło 2JOO mk. do
chodu na oświatę żołnierza polskiego były  nagrodą za 
bezinteresowną pracę sympatycznych artystów'.

JLN. IW A S ZK IE W IC Z  W  TE ATR ZE  IM. SŁO W A 
CKIEGO. Na onegdajsze ostatnie w  tym sezonie przed
stawienie tropy diamatu, które wypełniła szroka 
Żeromskiego „Fcnad śnieg11, przybył en. Iwaszkie
wicz w  tow. swego szefa san. pułku wnika dra Koro- 
lev ic.za. Dyrekcja teatru korzystając z przybycia mi
łego gościa, urządziła mu solenną owację. Po drugim 
akcie sztuki artyści ustawi!1 się półkolem na scenie, 
orkiestra zagiala hvmn narodowy, a dyrektor Trzciń
ski wygłosił zo sceny terdcczre powitanie jenera}a 
wznosząc okrzyk na "ześć walecznej polskiej anrijh 
Okizyk ten pccljęła publiczność wśróc. gromkich okla
sków, skierowanych w  stronę loży  jenerała Iwaszkie
wicza.

W Y N IK  KO NKURSU N A  CM ENTARZ IZR A E L l- 
CKI. K ra k iw fk a  ginina izraeheka przystępując do za
łożenia nowi go emu tarza rozpisała w lutym br kon
kurs n i plany nrw ego cmentarza i w tym ct-lu w y
znaczyła S rngrody w kwotach 8900 K, 5000 K  i 300J 
K . Do sądu, naja. tg i konkurs ten rozstrzygnąć, za
proszeni zesta!1 wiceprezydent miasta Józef óare ja; 
kc przew olnczacy', pp. aich. Zygmunt Ilendel. starszy 
radi a magistratu Kleczi k . .wiceprezy dent gminy izra- 
elickiej di Rafał Laauau, artysta i: „larz Markowicz,1 
areb ZawiejskL iuż. W tinbeągor i Zimmerman. \7 te*, 
minio ki nkursem zakieślonym wj lynęło 6 projektów 
Sąd koi kur.-c w y po szczigólowem  zbadaniu projektów 
uibwalil nie przyznać pierwszej nagrody, natomiast 
m b walił pierwsze dwó nagrody pclączye i przyznać 
dwom auterom po 0509 K . Po otwarciu kopert w obc- 
creści wszys-tkkh sędziów, na posieilzeniu flnia 21 
czerwca br. odbytem, uchwalono nadać nagrodę w 
kwocie 6500 K  inżynierowi Jozefowi Awiriowi zo 
Lwowa. Drcgi i nd\ id rien ia  pri>jektu o. Awina opra 
cuwał inż. Szymuin K o i' h ze Lwowa. Dalszą nagrodą 
w kwocie 6590 K  przyznał sąd konku.sowy projekto
wi. inż. Pinkasa G tlć  wat sera i inż. Adolfa Sióomaka 
z Krakowa, w k lóiym  to projekcie stronę architekto
niczną upracował arek. Siódmak, trzecią zaś nagrodę 
ŻU0U K  projektowi inżynierów izaka Ccntesa i ja k  oba 
Twcisera ze Lwowa, w  którym to projekcie stronę 
architekt, opracował arcl itekt Zygmunt Sperber zo 
Lwowa Nadto uchwalił sa.d radzie wyznaniowej po
lecić do zakupicnia owa preiekty.

ZAMKNIĘCIE K A W IA R N I L ITE R A C K IE J . Znana 
cd lat wiol u jedna z najliczniej uczęszczanych ka
wiarń krakowr-kich. kawiarnia Sauera, mieszcząca się 
w  Rynku głównym  na rogu ul. Saczcprańskie-j, zam
knęła swe podwoje w  dniu 30 z. m. \ pięknym jej 
ickalu zdobnym n historyerne sztuki Ba'tazar , Fon- 
tany., rozbije namioty jakaś instytucja przemysłowo- 
handlowa. Ż bywalców tej kawnarri niojede i z żalem 
rozstaje się z tym przybytkiem który był także mioj- 
scc-m sta'ych zebrań literackiej i dzicnniKarskicj bra
ci. W  dużej środkowej sali pod historyczną palmą 
rio.nisJz.ili się na żarliwe nierzadko spory Rydel i 
Grzymała-Sicdlccki, Kazim ierz i Włodzimierz Tetma
jerowie. F. Iloesick, J. (Grzegorzewski, Stańko, W. 
Prckeseh, —  malarze Stasiak, Woćtowowski, Benedy- 
ktowicz, Ant. Fetorki, Krzesz, Lelecliowsk’ i wiciu 
innych. Po zebraniach tych pozostame uczest,i'kom 
m le 'wspomnienie, które już do przeszłości nrzochoazi, 
jak do tradycji przesztdł „Paon11 sp. furlińskiego wraz 
z osobą jego wi iSriciela i gospodarza. •

L IK W ID A C J A  S TPA G A N Ó W  NA R Y N K U  W 
KRAKDVv *E. Przekupki z Rynku główmego wreszcie 
w  myśl uchwały magistratu, rozpoczęły wczoraj prze
nosić swoje sfragany na Mały Rynek. Przekupki w 
kilku miejscach na Małym Rynku poustawiały ławki, 
w ten sposób manifestując okupowanie wybranego 
przez siebie -miejsca. N ie obeszło sic_ oczywiście bez 
krzyku i giestów, mających uzasadnić rację zajęcia 
tego, a nie innego placu1-1. Był te jednak jtiż epilog 
kampanjś staczanej od rana. Przedtem dostaro się spo
ro mih eh slowtk komisarzowi targowemu, który mu
siał ponieść konsekwencje narządzenia magistratu, 
wedle ktorego z'pow oda Drsku miejsca zezwolono na 
otwarcie straganów z 50 tylko 17 przekupkom. Ro
biono zarzuty', że magistrat dał pozwolenie tylko naj
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bogatszym , pom ija jąc  w d ow y  po żołnierzach i  żony 
inw alidów .

STR A JK  K IN O TE A TR Ó W : Rozporządzenie magi
stratu krakowskiego, nakładające w myśl prawomo
cnej uchwały Raay miejskiej, wysoki pouatek od do
chodów brutto z przedstawień teatralnych i kinowych, 
w yw ołało żyw y pre test w kołach interesowanych wła 
ś iid e li kinoteatrów'. Sądzą oni, że przerzucenie tego 
ciężaru na publiczność wywołałoby w  najszerszych 
ketach ro/.garyc7fnic. Nie chcąc być powodem tego 

. łermentu właściciele siedmiu krakowskich Kinoteatrów 
zawitsili solidarnie przedstawienia, w nadziei, ze magi
strat raz jeszcze sprawę tę rozważy i znajdzie w y j
ście możliwe do p: zyjęcia przez zarządy kin.

N ie ulega wątpliwości, że nowa oplata miejska w 
wysokim ii 55% pH datku brutto i równoczesne nałoże
nie wyjątkowej cpłatv za prąd 15 mk. za kilowat, 
zmienia zasadniczo dćlychezasową kalkulację właści
cieli kinoteatrów. Z aiugiej jednak strony faktem 
Jest także, *e zyski, jal ie przedsiębiorstwa kinowe 
przynoszą właścicielem, są również znaczne i zniosą 
to obciążenie, jaicie obecnie na ten przemysł nałożono. 
Wiadomo, że we Lwowie redatek taki od kii' dawno 
iEtnicjc, a właściciele tamtejsi znoszą jt i robią dalej 
majątki. Wszyscy krakowscy vłaściciele kin na 
przedsiębiorstwach swych dorobili się już bardzo zna
cznych majątków, bo jak wiadomo, ciężary związane 
i  uruchoi -iei-icm kin są minimalne w porównaniu np. 
i  teatrem, a zysk takiżsam przy minimalnym również 
nakładzie pracy 5 zabiegów, jilatego, o de podatek 
nowy dotknie także przedsiębiorstwa teatralne, o tyle 
w  zastosowaniu do kii- jest mniej groźny.

S K AN D ALIC ZN A  A F E R A  M IE S Z K A N IO W A . 43 o- 
wiaoi ujemy się z w ia rygodn ego  źród ła że pew ien 
arzęd. magistratu, zajm ujący znaczne stanowisko w 
k lak . urzędzie aprow izac., starał bię przekupić p. Z. 
Jakubowską, w łaścicielkę kam ien icy przy ul. D unajew 
skiego 3. dając je j 50.000 mk. i w szelk ie korzyści apro- 
w izacy jn o  za odstąpienie mieszkania. Ow pan, d ow ie 
dziaw szy się o majacem  się opróżnić mieszkaniu, które 
zresztą zaraz zo-jtięio zajęte, usitow'ał w yw a lc zyć  je 
d rogą rek w izyc ji. Pon iew aż m ieszkanie nie b y ło  wolno 
a rek w izyc ją  nic nie m ógł uzyskać, w ięc  chciał drogą 
ubocz~ą dojść  do celu j przez przekupstwo w płynąć 
na p. Jakubowską, aby nie robiła trudności p rz j bez
prawnej rekw izyc ji. Sprawa ta została oddaną proku- 
ra torji. Zdaje się, że i m agistrat pow inien poczynić 
zt swej strony kroki, broniąc sw ojej pow agi i god 
ności.

ZGROMADZFNIE W DÓW . W  dniu 4 lipca br o g. 
4 po poi. cdbędzie się zebranie wdów po pracown. 
ksch państw b. zaboru austr. w sali robotniczej przy 
ulicy Dunajewskiego 5 II  p , celem wniesienia niemo 
rjah do rządu o „ouwyżs jenie pensji dla tych naj
biedniejszych z biednych. Interesowani zechcą się 
gromadnie i punktualnie jawić. .

ŚMIERĆ W  W IŚLE. Gnegdaj utonął w  W iśle jakiś 
12-letni nieznanego nazwiska chłopiec. Zawezwane po
gotowie stwierdziło śmierć.

W YR Ó B  „PA SZTE C IK Ó W ". Doszło dc wiadomości 
urzędu walki z lichwą i spekulacją w  Krakowie, że 
w os-atnich czasach niektóre cukiernie i restauracje 
poczęły na row o w y m ią ć  i sprzedawać na wielką 
skalę tzw paszteciki. Ureą 1 pw.ypi nona, że wypiek 
•wszmkiego ciasta francuskiego (słodzonego czy nie- 
słodzonego) jak wiadome niezbędnego do wyrobu 
pasztecików jest nadal zgodnie z ogłoszonem rozpo
rządzeniem magistratu m. Krakowa, surowo zakaza
ł y  i dlatego ostrzega, że winnych będzie pociągał 
do surowej odpowiedzialności, a i towar konfiskował.

B R A K  DROBNYCH MONET W  RESTAURACJACH 
Coraz częściej mnożą się skargi publiczności, żc dla 
braku drobnej m on ety weszło w  Krakowie w zwyczaj, 
że kelnerzy po kawiarniach i restauracjach drobnych 
kwot jak 2ti fen. Inn 40 fen. nie wydają zaspakajając 
gości zapewnieniem, ż ; „Dędą winni". Przed 2 laty 
wydawano bony na takie drobne. Obecnie gość tracą
cy na śi ipdardu, objedzie; podwieczorku i kolacji po 
2C fen., traci dziennie markę. Państwowy uwąd walki 
z lichwą i spekulacją zwraca uwagę, te  keinerzy, 
kupcy przemysłowcy winni w tjr/i-t drobnej monety 
wydawać reszty przynajmniej znaczkami pocztowemi, 
a w  braku tychże wydawać gościom kwitki (bony), 
i ostrzega, że wtrnych pociągać będtzie do surowej 
odpew.cdzi unośei.

O W ŁA M A N IA . Onegda., przed sadem •kręgowym  
kan.ym w Krakowie odbyła się rozprawa prr x iw ko 
I Spytek łat 19, J. Kubińskiomu lat 19, L. Bębenko
wi lat 19 J. Rosnerowi lat 15. J. Maikowi łat 19 i
A. Krawczykowej lat 40. obwinionym o szereg wła
mań. W edle akt i oskarżenia w nocy z 12 na id paź- 
dzijrnika 1919 r. włamano ńę do magazyuiu J. Feld- 
Steina v_tcn sposób, żo wybito szeroki otwór wr mu
rze piw" 'cy, prowadzącej do magazynu i skradziono 
•-Luwie j skore, łącznej wartości 60.090 K  Jak się 
(kazało, sprawcam* włamania byli J. Spytek. J. Ku 
t-fiśki L. Bębenek i ich wspóln icy Była te częśi orga- 
r iząc ji fachow-yeh włamywaczy, Ktćirzy dokonali jr ż  
szeregu kradzieży rozmaitych przedmiotów wartości 
przeszło 150.0W koron Między innemi włamali się 
dc magazynu zydowtkiego Kemitetu daiów amerykań- 
sbieb, do składów resAauratorki Hauserowej, dc szpi
tala św. Łazarza i wreszcie do składu sądu okręgo
w ego i sklepu L. Bitcrsfclda. W czasie śledztwa wła
mywacze prawie wszyscy przyznali się do winy, je
den zresztą wrydając drugiego. Ze względu na znaczną 
ilość ma»erjahi dowodepo, łączącego ze sobą szereg 
upraw rozprawę przedłużono do dzisiaj.

ZŁODZIEJ SKuR. Ontgdaj dostał się pod telegraf 
znany w Krakowie w łam yw acz. Fr. Topolski, lat 24, 
z zawodu monter, któ^y tkradl w garbami w Ludwi- 
nowie pewną ilość skór wartości 4080 mk.

AR ESZTO W AN IE  CYuANA-ZLO D ZlEJA  Policją 
krakowska aresztowała Fr. Kwiatkowskiego, lat 05, 
cygana, aboziyąeego z bandą cyganów na Błoniach, 
k tć iy  80-letniej cygance Ą  Kolonipar skradł srebme 
i złote m onjty wartości £2.000 mk. Podczas rewizji u 
Kwiatkowskiego znaleziono jeszcze 19 sztuk złotych 
monet.

Z K R C N IK I K R AD ZIE ŻY. Do mieszkania p. E. Ba- 
naehowskiej. zamieszkałej przy ul. Kurków.-j, wkradł 
B-s przęz ukno złodzrc, i zabrał z pokoju garderobę, 
wartuśei 15.000 mk.

Z przedpokoju p. M. SŁidłerowoj, 7.ainreszkałej przy 
ul. Karmelici ie j, skradziono futro wartości 10.000 mk.

Z kraju i ze świata.
Z D YPLO M ACJI F u L śK IL J . Jak donosi „Kurjcr 

óó arszuwuki". p izybyl do W arszawy p. Wacław 
Ostrowsk., przedstawiciel rządu polskiego na Kauka
zie.

„Kurjer ro lsk e ' podaje, że w  Warszawie bawd po
st. polsk-i w I'a i\żu hr Maurycy Zamoyski.

D YM ISJA  PR E ZYD E N TA  M. W A R S ZA W Y . Z
arszawy telefon u ją nam; Prezydent miasta Drzewie- 

ek poduł się do dyioń ji w związku z przesileniem
magłe kask m u

S P H \ W \  PO W R AC AJĄC YC H  Z N IE W O LI BOL
SZEW ICKIEJ. Donoszą z W arszaw y Kom ket dla po
wracają tych z niewoli bolszewickiej zakładników i 
jeńców cywilnyi h (W aiszawa. Sienna. 16) z dniem 1 
Eierpnia zawiesza swu 1 1 działalność aż do czasu przy
jazdu jS rtji akladników.

PRZEC IW  W YCIECZKOM  DO G D AŃSKA. Mini 
stersewo oświaty rc zesłało do dyrekcyj szkół śred
nich okolnik, zwracający uwagę, że młodzież szkolna 

’ urządzająca obecnie częste wycieczki do Gdańska, 
wywozi w tan sposób walutę polską poza granicę Rze 
czypospulitej, a tem samem przyczynia się w pewnej 
y mrze do c ln iż in ia  wartołci polskiego pieniądza. 
Ealeca się przetc wstrzymać urz.ądzame wycieczek 
szkolnych, względi ie odradzać młodzieży szkolnej 
Iran ie udziału w wycieczkach i organizowania ich na 
terytorium „e ln cgo  miasta Gdańska.

ZJAZD LE K A R ZY  D ENTYSTÓ W . Z Warszawy 
donoszą 30 czerwca; Związku drogiłtów  odbywają 
ł*ę 3-dniowo obrady zjazdu delegatów Związku zaw. 
lekarze dentystów, Nu pierwszy ten zjazd stawiło się 
23 deiegatówJ Delegaci, według statutu ZwiąeJtu, two
rzą radę główną, jako centralą wszystkich oddziałów. 
Reforma studjów dentystycznych >v Polsce wywołała 
cżywioim debaty. Odezjlany i przyjęty przez zebranie 
tnemorjal d i  if jT u i omawia szczegółowo tworzony 
pizez nnn zdrowia instytut dentystyczny. Uchwalono 
poczynić itarauia u władz, aby zmienić rozporządze
ni;. min. zdrowia, tyczące się reformy studjów denty
stycznych, natomiast stworzyć nowe w dc ;bu pragnień 
Ogćłu świata dentystycznjgo wzorem zachodu, dja 
debra nam.., państwa i społeczeństwa. Do wsjióludzia- 
łu w tej pracj winni być zaproszeni pized: tawiciele 
ogóiu dentystów.
. G O D D AW ANIE  SZABEL austrjackich, niemieckich 
i  r< syisk.ch aa rzecz trcorzących się nowych zastę
pów ka.walcru apeluje DOG. w Warszawie do wszyst- 
I  ;h obywateli, którzy tę tron  jako pamiątkę prze
chowują. Oddanie tej broni, bezużytecznie tv;snącej 
na ścianach mieszkań prywatnych, jest dzisiaj w 
chwili potrzeby obowiązkiem obywatelskim i p irtjo- 
tycznym.

JR 2 YK K E  ZAJŚCIE N A  W IECU PLE B ISC YTO 
W YM , Jak ze Lw ow a donoszą, na wiecu w  sprawie 
jdeluscytu w sali bekoia, zabrał głos ks. kanonik Dzię-

dziclewmz i zaczął mówić o zadaniach społeczeństwa 
wr decydującym nu moncie. Mow?'? między innemi użył 
zwrotu; „Nuiód wrisfs? pogrążony w śnie hypnotycz- 
rym , daje dę prowadzić, a nie wie dokąd idzie, bo 
ten, kto go prowadzi —  milczy, nie chce odsłonić obli
cza, me chce powiedzieć, kim jest, dokąd dąży“ .

Słysząc to jawne niedwuznaczne wy stąpi er ie, część 
publiczim.śń (wśród niej grono delegatek L igi Kobiet) 
wyszła z sali. Fadlyr okrzyki; „Hańba! To  zdiada sta
nu!" —  z przeciwnej znów sLrony: „P recz"! Zajście 
wvwołalo niesłychanie deprymujące wrażenie, zwłasz
cza, że wywołane zostało przez dostojnika kościclnc- 
go.

W iję , któremu przewodniczył p Wojciech Biechori- 
sTti, skończył się jednak poważnie Po referacie prof. 
Ltarzyńskiegr uchwalono rezolucje przeciw plebiscy
towi na Warmji i Mazurach.

PROF U N IW E RS YTE TU  W  KOPENH \DZE di 
Stanisław R o ż n i e c k i bawi we Lwowie. Prof. 
Rożnieeki nis czuje się obcym wr Polsce. Przed laty 
może 12 lub 15 bawi! on w  Krakowie, odbywając 
studja nad językiem  polskim, którymi doskonale wła
da. zarówno w słowne, jak piśmie. „N. Reform a" za 
mieściła wówczas sympatyczną nowelę dia Rożnie- 
ekiego p. t. „Mój polski wilk". Odbył potem podróż 
po Królestwie Polskiem, poezsnt objął katedrę slawi
styki w  uniwersytecie kopenhaskim, Z pod jego pióra 
wyszedł doskonały przekład Pamiętników Paska na 
język duński.

T A J N Y  S Y N D Y K A T  W Ę G LO W Y. W e Lwowie 
w ykry ły  organy ślc-deze ministerstwa kolei żelaznych 
szajkę oszustów, która operując pod firmą „Tajny 
syndykat węglowy", wykupywała od kolejarzy asy- 
gnaty nr deputat w ęglow y i ro  zrealizowaniu usygnat 
puszczała węgiel na parek. Do szajki należeli wyda
leni ze służby lub zawieszeni wr urzędowaniu niżsi 
funkejemarjusze kolejowi przy współudziale emer. 
urzędnika skuhi wepr, Ludwika Gromadz.ińskiego, 
Ukraińca, oraz dwóch wspólników. Łącznie z la spra
wą an sztowano Gromadzińskiego i kilku kolejarzy. 
Są spodziewane daD/.e areszti wama.

KURS BIBLJOTEK ARZY. Z uniwersytetu poznań
skiego pi 7.4 nam; Ccłem przygotowania kandydatów 
ra  bibljotekarzy naukowych w  bibliotekach państwo 
wycdi będzie utwerzeny od jesieni JD2*t r. przy Bibljo- 
iece uniwersytecki*j w Poznaniu dwuletni kurs. Kurs 
rowstaje na mocy rczp mini-terstwa b. dz.ielnicj’ 
pruski.j w  porozur ic-nm z ministerstweu W. R. i G. 
P. w Warszawie. Oba ndnisterstwa wyznaczyły' 12 sty'- 
pn id jów  po 1000 mk. miesięcznie, aby umożliwić kan
dydatom k irzystanie z kursu. Warunki -przyjęcia na 
kurs i program nauk moziia otrzymać w  kancelarji 
uniwersytetu lub w  dyrekc ji Bibljoteki uniwersyte
ckiej w Krakowie.

O SZKOLĘ RO LNICZĄ W  CZERNICHOW IE. W  d. 
30 czerwca br. cdbyla się w małopolskiem Tow arzy
stwie rolniezem 1 c r.fercncja pod przewodnictwem wi 
ceprezesn, pirof. Jury w sprawie szkoły rolniczej w 
Czernichowie ped Krakowem. W  konferencji wzięli 
udział przedstawiciele stutjum rolniczego, małopol
skich szkół riPniełYoh. r*ą łu i sfer rolniczych, Bc.hwa 
leno utrzymać i  adal średnią szkołę rolniczą w  Czerni 
chowie po odpcwiedniem zreorginizowaniu, na etacie 
państwowym, pi d kierownictwem ministerstwa rolni
ctwa, zreorganizować datychczasowc kuratcijum co de 
składu i zadań, wreszcie przywiązać pcrsor.al nauczy
cielski do zakładu przez wydatne wyposażenie i stwo
rzenie dla Liege kulturalnych warunków żyda.

TA R  SÓW, 26 czerwca. (Z miejskiej Rady gospo
darczej. - - Przydziały mąki. —  Katastrofalny brak 
cukru. -  Y .y jad ek  w  sądzie). Pod przewodnictwem 
p Flisowskiego odbyto się '21 bm. posiedzenie miej 
skiej Rady gcspcdarczej, na ktoęem przedewszyst 
kiem omów.i no sprawę przydziałów dla. ciężko pra- 
cuiących Refcn wał arrektzor urzędu pośredmictwa 
pracy p. Dobrzański. Wnioski referenta uchwalono z 
tem, by p rzy iz ia iy  nie były dawane z kontyngentu 
dia miasta. Ożywioną dyskusję wywołała sprawa w ę 
glowa, i  raczej raku ( pału. ['chwalono zakupić w ięk
sze ilości drzewa, oraz poczynić sta ran'a o sp, w adze
nie większej ilości węgla górnośląskiego. Piekącą 
sprawę mięsa odroczono na najbliższe posiedzenie.

W  ostatnich trzech tygoomiiaeh ludność naszego 
miasta otrzym ali zamiast ihleba biała mąkę am try 
kn.i^ka w ilości 1 kg. na głowę tygodniowo. Mąki tej 
w ilości 1 funta wystarczy jeszcze tylko na p izyszły 
tydzień Starostwo i magistrat powinny wszystko u 
czynie, by miasto ot.zymało dalsze przydziały.

O ile sprawa mąki nie przedstawia się najgorzej,
0 tyle sprawa, eukiu przedstawia się katastrotałnie. 
Po aptekarskiej wprost dawce obrzydliwej melassy 
kontyngent w o j w ubieg! > m miesiącu miasto nasze 
nio otrzymało ani grama cukr i. Co gorzej, brak cukru 
białego dla i Innych i dzieci, bo ności dostarczone 
miejskiemu urzędowi gospodarczemu są śmiesznie ma
tę. I podczas, gdy ludność jest pozbawiona białego i 
z. łtego cukru, cukiernie zawalona są ciastkami i w y
robami cukierniczemu

 ̂W  ostatnich dniach odbyła się rozprawa przeciw 
Y.Llkowi, oskarżonemu o szereg bandyckich napadów. 
W  chwili, gdy przewodniczący trybu lału radca Agat 
odczytywał cskarżrmunu wyrok, skazujący go  na 18 
lat więzienia, oskaizm y wyrwał żołnierzowi bagnet
1 rzucił się na pr/.ewodniezącigo rozprawy, lecz na 
szc/pśrie napad udaremniono

ZJAZD KóJ.EK  ŚPIE W AC K IC H  N A  W ARM JI, D. 
30 czerwca odbył się w Gietwatdzie zjazd kółek śpie
waczych r.a Warmji. Po otwarciu zjazdu przez p. Ra
szewskiego z Olsztyna, po przemówieniu dwóch księ
ży i po odśpiewaniu jieśn i narodowych, poszczególne 
kółka śpiewackie popisywały się śpiewami koiKcrlo- 
w yu i, ubiegając sn, o nagrody. Pierw-s/ą nagrodę o- 
tizyinało I\ó!ko śjiewdckie ze Stanisławowa, drugą 
i trzecią 7 Giotwnldu.

GIMNAZJUM F u L sK IF  W  ŁUCKU. Dnia 14 czefwca 
br. odbyło się w I ucku doroczne zebranie Polskiej Ma
cierzy szki łnej Zarząu zw rócił gHwną uwagę na or
ganizację średniego zakładu naukę w ego. B yły  przy 
tem wielkie przeszkody natury technicznej, jednak 
gimi azium zc stało otwarte, a główną podstawę —  
pieniądze — znaleziono, fom iiftb  ciężkich chwil, prze
rywanych w  kcr.cu roku 1918 i na początku 1919, rok 
szkclny zc stał pi.myśinie zakończony.

Oprócz gimrazjum im. Tadeusza Keściuszki, Ma- 
cieiz Sz.kclna utrzymywała jcszc/e divie szkoły po
czątkowe jedna 4 oddziałową im. K ró low ej Jadw.gi, 
drugą 8 oddziałowa im. Jacłsowie.zA.

REKTO R LICEUM W  KRZEMIEŃCU. „K urjer Po 
ranny" podaje; Ministerstwo oświecenia publicznego 
zapioponowało cbju ie. godności rektora wznowionego 
w  Krzemieńcu na W ołyniu liceum, łyrektorowi gimn. 
polskiego prof. Uarjanc wi Masor.bisowi. .

ZAW OL Y P IŁ K I NOŻNEJ W  BYTOMIU. Tel. z 
Bytomia. lw ow ska  drużyna reprezentu -yjna klubu 
piłki nożnej zwyriężyła « Bytomiu niemiecki.’!) mi. 
strzów- górnośiąskioli w stosunku 3 : 2 l3;l).

ZEM STA BOLSZEW IKÓW . „Kurjer W arszawski" 
donosi: W edle wiadi .ności, które nadeszły do W ar
szawy, kością) św. Katarzyny w  Petersburgu sprofa- 
nuwajio za kłamliwe, pizypisane lian pizez bolszewi
ków. spalenie soboru św. Zofji w Kijow ie. Bliższych 
izrztigoiów brak. Wb'd( mo jedynie, że tłumy, podju
dzane przez bclsstwikow, zniszczyły trumny, znajdu
jące się w  podziemiach i sprofanowały wielki ołtarz

DOCENCI U N IW E R S YTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO.
Minister vy/nań i cświecema publicznego zatwierdził 
uchwałę grona p.n ftsorów  wydziału filozoficznego 11111 
wersytetu Jagiellońskiego, udzielającą drowi Ta de 11 
szowi S z y d ł o w s k i  e m u yerdam decendi z zukre 
su historji sztuki p 'w>zcchrej i drowi Feliksowi K o -  
n e c z n e m u, z zakresu dziejów wschodniej Europy.

M IA NO W ANIA  Naczelnik państwa nadał drowi 
Konstantemu AV o j e i e ę ji  o jv s k i e m u docentowi 

prywatnemu uniwersytetu Jana Kazim ierza we I.wo- 
wie z tytułem nadzwyczajnego profesora, tytuł zw y
czajnego profesora uniwersytetu. '

Naczeln ie państwa aam ianowil dra Jerzego K o 
r a  15 i  i e g o zastępcę nauczyciela w  , jmnazjum 
Stefana Batorego we Lwowie, profesorem nadzwy
czajnym fibdągji klasycznej uniwersytetu Jana K az i
mierza we Lwuwio.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TBATW U FM JU L . SLJ.YAC K lliG O ,

Tiąiek, 2 bpea: „H alka", 
fcobeta, 2 lipca: „Baron cygański".

REPERTU AR  
MIEJSKIEGO TE A TR U  POWSZECHNEGO- 

Piątek, 2 lipca; „Stara komedjantka".
Sebcta 8 l.pca. ..Beben".

R EPERTU AR  TE A TR U  „B A G A T E L A ". 
Piątek, 2 lipra: I i wieczór biiietowy.
ScLota. 3 lip.ca. I l i  w ieczór balotowy.

R EPERTU AR  A h A i  KU „NOW OŚCI", 
l ią t tk  2 lipca „Słodka dziewczyna".
Ęobeto, J lipca: „Słodka dziewczyna".

"N r ’ 156. 3

„ P ń i a r j i a a 4, •
Wobec ostatecznego zamknięcia listy snb- 

KkrypKJ-yjnej, przyjmows-niio napływających da
lej zspłoszeń nie jest możliwe.

Przy tej sposobności podajemy, iiż w skład; 
Rady Nadzorczej tyszedł także Mag1. Ksa.wery 
Mikueki, senior Gremjum a.ptelcarzy w Krako
wie i członek Krajowej Rady Zdrowia., którego 
nazwisko przez pomyłkę zostało opuszczone.

5032

Poarśt w jsk n  polsk ie^ i  S o l i l i .
Gdańsk, 2 Kpica (P'A7T). WteZóraj pmjoył tu 

parowioc ajigieMd . Jarosław*, iktóry’ ntrzy- 
wnóz1] 1.300 iżołinierzirt i oficeiró.w polNicli z 
re&ztek fpoMtiej idyiwi'z.ji syiberygsikiej pułk o- 
winifka Ctomy. Na rpiowitanie powyaca.iąicj eh z 
dalekiej iułaoiziki bobatiełrów połtskicłi ziiawsł się 
zastępca koinf araa jien. p. JNowi.eciki. adfrni”ał 
Eoruwlsiki, pnzedi îlawic-iieł wojgikowoaci w Gdań- 
s!ldu puffflc. Kockańdki, ikftńrzj yyytgiłositli do jurzy- 
byhian igorąice p.ycmótwiariia. AAkcczo^tm udali 
się jyyąibyli w datezit dr o.gę do Potoki. Razem 
z żotoitmzami' (przoibyło także 300 osóib cywil
ny cb.

PeSIamrja Poluksa* na L iM o .
W iln o , 2 lipca- (r’AT) Z Kowna donoszą, iż 

prezes ministrów, Grym as, złożył na posiedze
niu konstytuanty litewskiej deklarację, w któ
rej między ipuemi oświadcza, że rzad litewski 
gotów jest w każdej chwili układać się z P o la 
kam i, jeżeli za,pro]xmują odpowiednie podsta
wy rokowań. Naród litewski gotów jest w szyst- 
ko zapomnieć i żyć z Polakami, jak z dobrymi 
sąsiadami, jeżeli Polacy zwrócą to, co się nam  
prawnie należy. Niestety, nie widać dotych
czas, aby Pclacy byli do tego skłonni, trzyma
ją cni wciąż siłą zbrojną część naszego obsza
ru ze stolicą Wilnem.

Przedstawiciele frakcyj sejmowych, składali 
następnie deklaracjo, poczem Sejm uchwalił 
jednogłośnie zaufanie rządęwi. Jedynie tylko 
socjalni demokraci opuścili w czake glosowa
nia salę.

D ek larac ia  polska, odczytana po polsku  
przez posła Śnrelew skiego, brznv?:

»Odlam narodu polskiego, zamieszkały w 
granicach dzisiejszego pańotwa litewskiego, 
uznaje calkoyyicie p raw a suwerenne narodu li
tewskiego, oraz wita wskrzeszenie przez niego 
idei niepodległości kraju, który jest również 
yjczyzną zamieszkującej tu odwiecznie ludno
ści polskiej, wyraża niezłomne przekonanie, ż,e 
skuteczność niepodległościowych dążeń narodu 
litewskiego będzie zapewniona w sposób trwa
ły jedynie przez osJągnlęcie uzgodnienia ich 
z tukiem! dążeniami narodu polskiego i b ia ło 
ruskiego. Jest on również przeświadczony, że 
na tej drodze państwo litewskie powróci do
granie, zabezpieczających mu potęgę, jedyną 
realną gwarancję odzyskanej niepodległości. 
Na tej równ eż drodze, idąc za nakazem konie
czności politycznej, - jaka się uwidoczniła w 
mutnych dziejach naszych narodów, zagiożo- 

nych w bycie swoim ze strony Prus i Rosji, 
państwo litewskie ostatecznie ugruntuje swoje 
stanowisko wśród państw Europy wschodniej, 
naw iązując najściślejszy stosunek z Rzeczano- 
spolitą polską. —  W  sprawie stosunków' we
wnętrznych Polacy są zwolennikami przepro
wadzania reform agrarnych, oraz innych, zmie
rzających ku wzmocnieniu ekonomicznych 
i społecznych sił kraju. Poczuwając się do obo
wiązków obywatelskih, - żądają oni z drugiej 
strony zupełnego równouprawnienia, oraz za
bezpieczenia swoich potrzeb kulturalnych i na
rodowych, protestują też oni na tem miejscu 
:ak najenergiczniej rrrzeciyyko dotychczasowe
mu smarowi rzeczy, który nie tylko uniemożli
wia ludności polskiej korzystanie z powyż
szych uprawnień, lecz owszem czyni z niej na
rodowa gronę obywateli, wszechstronnie i upor
czywie prześladowanych, pozbawionych na- ka
żdym kroku gwarancji nietykalności osobistej, 
swobody słowa i druku, nauczania, zebrań, a 
nawet samookreślania narodów. My, posłowie 
ludności polskiej, zaznaczamy również, że wy
brani wolą wszystkich warstw polskiego społe
czeństwa. bronić będziemy całości jego intere
sów, ctaczając szczególną pieczą szerokie ma
sy ludu polskiego, które z racji krzywdzącego 
stosowania ordynacji wyborczej, zostały po
zbawione w znacznej części wysłania swoich 
delegatów do tej Izby.

Protest Polaków w Dynebur^u.
Dyneburg, 2 lipca. (PAT). Wybory do Rady 

miejskiej w Dynelmrgu zostały skorygowane 
przez naczelnika I.etgaiii, Berezina na podsta
wie praw stanu wojennego w celu zachowania 
spokoju wewnętrznego. W yk reślił on z listy 
rady  na czas trwania stanu wojennego 10 P o 
laków , trzech Rosjan i trzech żydów . W  odpo
wiedzi na to bezprawie w szyscy radni polscy 
zrzekli sie swoich m andaiow .

ZMARLI.'
Staim law H z c z e p a n o w s k i, w icedyrektor biu

ra meljoracyjnego we Lwow ie, umarł tam w 57 roku 
życia.

Teodor B e r n a d z i k I c w  ic z, emerytowany dyre- 
K o r  0-klasowej szkoły żeńskiej w .Jaśle, honorowy 
obyyyitel m. Jaski i członek honorowy Związku nau
czycielstwa polskiego szkół powszechnych, przeżyw
szy lat 72, po ciężkiej chorobie, zmarł 1 lipca br w  
Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 
9 rano z kościoła św. Łazarza

Konlsrpntle w B ^ u M  1 S iw .
Lyon . 2 lipca. (PAT). PostaDcwicraD, że dele

gacje: francuska, włoska, japońska i inne wy
jadą z Paryża 1 lioca specjalnym pociągiem do 
Brukseli, gdzie przybędą wiczorem. Delegacja 
angielska przybędzie specjalnym parowcem do 
Ostendy. Konferencja rozpocznie s)ę dnia 2 Pp- 
ca rano. Posiedzenia odbywać się będą w  mar
murowej sali pałacu Akademji.. Główną kwe 
stją będzie odszkodowanie i jego wysokość. 
Rksperó finansowi przygotowrali już swe refe
raty. Przewodnictwa zostanie prawdopodobnie 
powierzone delegatów1’ belgijskiemu. Pc konfe
rencji wyjadą wszyscy delegaci bezpośrednio 
pociągiem dc Spaai. Włochy będą w Spaa re- 
prezentowJine przez Sforzę.

Paryż, 2 lipca. (PAT). Aj. Hav. Wiadomości, 
otrzymane z Brukseli, potwierdzają, iż na kom 
fereneji w Spaa Niemcy będą reprezentowane 
przęz__kąnclerza, ministra spraw zagranicz

nych i sekretarza stam dla spraw finanso
wych i wojskowych. iTęmps« podaje, że przed 
stawi ciulem Włoch na konferencji w Brukseli 
będzie p. Sforza. Konferencja otwanta l odzie 
w piątek rano pod przewodnictwem wybitnego 
przedstawiciela belgijskiego sfer 'wojskowych. 
Według s-Tempsa*, konferencja zajmie się 
przedewszystkiem podziałem ze sprzymierzeń
cami odszkodowania Niemiec,

Sir Tower w Brukseli.
Gdańsk, 2 lipca. (PAT). Sir Tower wyjechał 

na krótki pobyt do Brukseli, gdzie weźmie u- 
dział w rozpoczynających się tam obradach 
konferencji.

Rosła z r p a  roRosinla i Finlandia.
Warszawa, 2 iijpca (Tel. wił.) Donoszą tu z 

Hefltsinigfodsu: Rosja odrzuciła Weniriki o za 
wfesizwnw; Brom, fnrzeidkttawdone jej grzez Fitn- 
laniuEę, (ponieważ FMarndija nie zgodiziła się na 
pOzyizmanie Rosji p-awTa swoibodineigo używania 
zatoki fińislkńej.

Tajemniczy pebyt jen. Ludósa.
Londyn, 2 lioca. (PAT). Aj. Hav. Od chwil1 

zniknięcia jenerała Luaasa, 20 tysięcy poli
cjantów przy pomocy lotników stara się wy- 
kiwć miejsce, gdzie jenerał został wywieziemy 
Dotychczasowe poszukiwania są bezowocne. 
Władze otrzymują od jenerała listy, donoszą 
cc, iż traktują go na ogół dobrze, craz podają
ce wskazówki, jak można nawiązać z nim ko
respondencję.

3c 3 2 f u S j p r # j i i g ! § z a  
iC M  Etil9lS£fy*
Dzlat

KURSA G IE ŁD Y  K R A K O W SK IEJ
z  ilr ia  1 lipca 1920.

Panier} lokarcjne
4 %  pt ż. kraj. E. j893 
4 Va r>oż. kraj. szko!. E. 1908 
i ‘A %  jiOż. kraj. 7. i 1913 
4 %  obi kolej. F.arku kraj.
1 'A %  listy zasl B:u ku kraj.
4 %  lh ty  zast Panku kraj. 
f y j  %  listy zast. Pai.ku hipot.

lisLg zast. Banki hipet. 60 1.

Waluia marko
ofiar. żąd.

85'—  87‘— 
86‘—  8 8 '-  
S7‘—  89‘—  
85‘—  87‘—  
98‘—  —

92‘—  94‘— 
93’—  C4‘— 
91‘—  92‘—

4 > i %  listy zast. Banku gal dla nandlu i 
i przemysłu 93‘—  94'—

%  listy zast. sicm. Barku kredyt. 93—  84*—
4 listy zast. -Tow. k r ‘d y .f ziiui. 95‘— 96‘—

% listy zast. Tow . kudyt. ziem. 91‘—  92‘—
j.kc ,e bankowe:

T olski Bank Przemysłowy 400'—  450 —
Bank I ipoteczny 550‘—  580‘—
Bank Mał> poleki 550‘—  596‘—

Transańcja 570“—
Ziemski Bank K redytow y 380'—  410'—-
1 OWKzechr.y I  ank K redytow y S. A . 200'—  — ‘—

kKjye Tow . bar,dl. i przem.
PtliiSSe Tow . handlowe 445'—  485'—
IJandl. Spółka „Im pex“  230‘— 260' —
Zieleniewski 1425- 1525‘-
„Górk.T1 f.tbrrlra cementu 13o0‘ -- 1450‘-
Gal akc. ZaldaUy gńrn. Siersza 1300' •• 1400‘-
„Ter>ege“  Tow . dla przedsięb. górn. 31001-- 33tK)‘-
Polska Nafta 1450'- 1650-

Transakcja 1600‘-
W alaty  1 dewizy:

Marki riemi.-ckie po 100 S80‘—  400‘—
Marki niemieckie ro  IWO 390‘—  420‘—

Transakcja 405'—  410‘—
RuDle eairkie po 000 rb. 245'—  2G5‘—

Trantakc.ja 256“—  259'—
Ruble carskie po 100 rb. 235'—  255‘—
kuble dumskie 55'—  65'—
Dolary amerykańskie 130'—  150'--

Transakcja 148'—
D dary  kanadyjskie 110'—  120'—

Transakcja i l5 ‘—
Lei rumuńskie 310’—  33u‘—
Berlin — — ‘_

Transakcja 400'—  403:-
AYicdeń —

ins.akcja 91'—  92'—
K U R S  M A R K I P O L S K IE J  W  G D A Ń S K U  i B ER  

U N IE  w /nosił dn ia 30 czerw ca  25 7/8, cz.eki na 
W arszaw ę 26, kurs m arki w  B ir l i i ie  w yn os ił wczo
raj 25.50, czek i na V  ar^zawę 26.

S P R A W A  BUDOW Y NOW EJ G A R B A R N I W  K R A 
KO W IE . W e śradę odbyło się posiedzenie Komitetu 
dia budewy garbarni miejskie,, pod przewodnictwem 
wbeeprc7yaer*a mi: sta Sareco. Naczelnik administracji 
akcyzy dr Zanaczki, przedłożył w powyższej sprawie 
nowy projekt, uchwalający w  miejsce budowy nowej 
garbarni utwareesie z „Uolskiemi zakładami garbar- 
r-kiemi w  Krakowm " na Ludwincwie spółki akcyjnej, 
przy znacznym kapitale, któryby użyto na rozszerze
nie zakładów ludwinowskieh. Kom itet po dłuższnj dy
skusji upoważnił prczvdjum miasta do pen.rakiacyi 
z reprezentacją „Polskich zakładów garbarskich" i 
ewentualnego omó wienia, szczegółów powołać się ma
jącej do życia sj,olki akcyjnei.

S P R A W A  C E L  V/ G D A Ń S K U . Z Gdańska do
noszą W  m yśl dotychczasow ych  układów  gospo- 
d a j ‘ ‘7ych p<dsko-gdańskich, do gospodarczego urzę
du c łow egc  pr7ydziclo4io polskich urzędn ików  cło- 
w ych. k tó rzy  clić  będą wspóLoie z  gdańskim i urzę- 
d n k a m i c łow ym i tow ary, przychodzące do Totek! 
przez Gdańsk.

G IEŁD A W A LU TO W A P A R Y S K A  i  30 czerwca: 
Londyn 48 0714, N ow y Y"ork 12T8, B elg  ja I05'5C, 
W łochy 7:FV5, Rumuira 28 75 &zwajcarja 22u‘25, Pra
ga 28‘50, renty francuskie ‘i %  58‘70, renty .rancu-kic 
4 %  1917 r. 7F19 renty francuskie 4 %  1918 r, 71‘80, 
renty franc. 5% 88'30,' renty francuskie 5% 1920 r. 
101‘65. x

Giełda towarowa. Marsylja ryż 189 groch 120, mącz
ka kartoflana 13.” , H a trt bawełna czerwcowa 622, ba
wełna lipcowa 620, Lawełna sierpniowa 610, Lyon jed
wab seweński 250, jedwab wioski 26C. jedwao syryj
ski 215, jedwab japoński 240, jedwab chiński 290, jed
wab kantnński 100.

GIF.LDA TOW ARO W A. N  York, 30 czerwca. Rawa: 
przy początku giełdy usposobienie leniwe, przy końcu 
ceny utrzymane. Na lipiec 13, na wrzesień 12‘25, na 
grudzień 12'31.

Chicago, 30 cie-rwofc. Tłuszcze: nie notowano. 
Loudyti 3U czerwca. Metale: cyna (kasa) 246‘30 (3

mies.), 251‘5, m iedz (kasa) 86‘12, 3 mieś. 89*26, elektro 
:it (kasa, 69— 1(>5, cynk (r.a sk ładzie) 40T0, na za 
m ówienie 42 !C, c iów  zagrań, (kaaa) 33, na zamówię, 
mc 34'5.

Londyn, 30 czenyea. O ieje: -dej li iany loco  76, w rze
sień gindzień  75‘6, ę łe j rzepakow y 64.

Hnll, ot; w i r e c Ł  Oietj ln iany S4.
L  Mtdyti, SO czerwca. W a lu ty . P » r y i  48‘0 7 K , A m 

sterdam ii '1 3 , W iech y  16‘37J ', N o w y  ATork 3“95>ł, 
Bruksela 4550, F.erlin 151‘50.

P a ryż  30 czerwaa. Lon ayr 48‘ 10, N o w y  Y o rk  12*25, 
Am sterdam  43L50, 1 raga 28 50. Bruksela 105'-xi, Bu 
dapeszt 23*75, Berlin  3175, Szw aj ca rja 2‘22, W iedeń  —

Am sterdam , 30 czerwca. L o n d y r l i ‘ 13J4, Berlin ' 
Uajnburg 7'4(*, P a ryż  23‘25, Bazyle.ia 51'JÓ. W iede i 
95, Konenhaga r 4 f :, Sztokholm  62'5iU ChrydUjanj: 
46'25 .
_  A m sterd a r , 30 czerasca. D ew izy : N o w y  Y*ork 2‘79 'A
B.uksela 24*35 — ■ 24‘fO, P ia ga  6‘20 do 6'CO. W arszawa 
1 86 —  2, H eisingiors  15. M adryt 46 40 —  4 6 « l  Wk> 
c liy  16*00 —  17.

(Mpowi>dUu8y .tasL jr
K IC H A Ł  K O N O P IŃ S K L

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

— aa— rcmsmmtaeam

H a d e s i e ,  s i ® .
lArfykui^ w tym dziale nie pochodzą cm* redakcyi)

0d(i)ieszc2C3[e I ostrzeżenie,
Itnstę Kossahoffiski

syn Stanisława, zm arł w Odessie 29 maja 1919 
roku. Akta spadkowa spisuje komisarz sądo
wy, rejent Myciński w Krakowie. Zarząd spad
ku powierzony Drów*" M iksiewiezowi, adwoka
towi w Krakowie, ulica Długa 33.

Pełnomocnictwa, nawet jeneralne, zeznano 
przez ś. p. Ignacego Mossakowskiego, nie upra- 
w niają  pełnomocników (Piotra Kaliskiego 
i Władysława Kapały-) do pozbywania, cedo
wania lub zastawiania majątku ś. p. Mossakow
skiego, lub odbieramna pieniędzy, należnych 
ś. p Ignacemu. Mossakowskiemu.

Uprasza się banki, instytucje i osoby prywa 
tne, które mają dokładne informacje o majątku 
(kapitałach, pretensjach,- kosztowmościacn itd.) 
ś. p. zmarłego, lub o rozporządzeniu ostatnie; 
woli. ażeby ich udzieliły zarządcy masy Drowi 
Miksiewiezowi 'idwonabowi w Krakowie, ulica 
Długa 33, lub komisarzowi sądowemu, rejento
wi Drowi My emskiemu, w Krakowie, ulica' św 
Jana.

D r M i k  s i e w  i c z
zarządca masy, ustanowiony uchwałą Sądu po 
wiatowego w Krakowie z dnia 22 czerwca 1920 
4330 ' licz. A. 605/2C._______________

Pcdzi^kewariie,
Uczestnicy kursu przygotowawczego do za

wodów7 praktycznych I. Koła T. S. L . składają 
swoim profesorom za całoroczną sumi srifrą 
i owocną pracę s°rdeczne podziękowanie z wy
razami wdzięczności.

Forenzo, M arjanówna, Ć viertoów na, Skor- 
czyńska, B iernatówna, Km iecikówna, M a  

___________ rjan  Sperliaą V ryro„ek .________

Pcdzięke^snie.
JWPanu Drowi Michałowi Hładftowi, oraz 

WłRBlnu Drowi Michejdzie za skutecznie prze 
prowadzoną operację składam na1 tej drodze 
serdeczne podziękowanie.________ S. N itkowski.

Biura demu spedycyjnego

H . M E H D E L S O H N

P R Z E N IE S IO N E  Z O S T A Ł Y  D O  N O W E G O  
5031 5 * L O K A L U

Piać Dominikański L. I., I. p.
M IE S Z K A N IE  U M E B L O W A N E , złożone z 4 

noKoi * kuchni, przy ulicy Karm elickiej L . 54, 
parter, na p raw o d o  w y n a j ę c i a  od zr 
raz do 15 września b. r. —  Bliższa wiadomość 
tamże od godziny 2— 4.______________ 5009 2

Zak ład  techniczno dentystyczny

& l* iv i f c s & ie g € f
5020 3 w K rakow ie

p o s i i k i i f e  t e c h n i k a .
W P I S Y  N A

K U R S  A  H A N D L O W E
w szkołę buchallerji » Herm es*. K raków , ulica 
Florjańsita L . 39. codziennie od 9— 1 i 3— 6 
K łJR SA  R O C Z N E  i 4-miesięczne (poranne, po
południowe i wieczorne. Zamiejscowych ucz^ 
listownie. W p isy  na kursa w akacy jne  ty lko do 
_________________ 10 lipca b. r. ■ 4912 5

W P IS Y  N A  K U R S A  M A T U R Y C Z N E  
ul W o lsk a  13, II. p. 

pod kierunkiem profesorów  szkół średnich.
Kursa gimn. klas., realn., szkoły ream. jedno
roczne i dwuletnie. —  Kursa semiuarjalne. — 
Osobne przygotowanie wojskowych do matu 
ry w terminie nadzwyczajnym. Wpisy codzien-
nie ed godziny ó— 7 6, wiec z oram. 4796

C H Ł O P C A
do lekkich posług P O T R Z E B A  Z A R A Z . Zgło
szenia, w Administracji » Nowej Reformy*, ulic: 
_______________ św. Anny L. 3._ ____________

K A M IE N IC Ą  Ill-p ie trow a, narożna, w  T ar  
nowie, dachów ką kryta, na wewnętrznerr 
ukończeniu, punkt handlow y, 11 sklepów , 65 
ubikacyj, piętra nadają się na banki i t. d.. 
sprzeda za cenę 2 m iljonow 200 tysięcy marek 
firm a oan Ropski, CraHfew, Szewska 5. 4923 4

P i g o i # n D r  R E m  p e ł t y n

O  U d  J  I  willi, „SŁOWACKI41

Transporty mebli w raz z konwojem  uskutecznia 
szybko i tanio B IU R O  S P E D Y C Y J N E  »P R Z E -  
W Ó Z.-, Sp. z o. p., zał. B"zez Centr. erg. roln., 
K R A K Ó W , U - I C A  W IŚ L N A  L . 8, i .  P Ir ]T R O

4508 15

E S E N C J E
do w yrobu  perfum i mydeł toaletowych

D r e B m e r  —  K r a k ó w .
4951 2



Nr lo6

F r o l e r
l&rtAćnek wiórate i ęmysscta mie 
M kajia. Starowiślna i  +9ct-i

N O W A  K f l F O R M A

Gryczka na resoracti
i 4 ko ‘a do lokomobili, całe żelainc, 
do epiia łania w pracowni rr iy  
ulioy Eernariiyńskiej 3. 4963

L&r i U
, parowa, Umrath Praga, 35 HP, na 
kołach, dwacplinlrowa, koTnpletna, 
w baraio dob-ym stanie, do sprze 
dania. — Wiadomość: W. Frydman, 
nlica Łobzowska 12, od golz. 1— 2 
po południa. 4965

Po szu k u ję  m ies zk a n ia  od 3
pokoi wzwyż w starym Kra- 

iow ij, za dnbrem. wynagrodzeniem 
Dr Jaworski, ni. Kopernika 15. 
Telefon 312 i 1412. 4566

fiuriaismla
Biuro te&ne i

s iC 2 e l im

felektF9t?CilPCZ!!?

JWJirjenl gimnazjalny
poszukuje Kuwernerki we dworze 
łub na ws( w miesiąoacb letnich, 
za miernem wynagrodzeń.em. — 
Zgłoszenia pod ,.Z. E.“  do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stuttera, Kraków, 
nl. Grodzka 13, l i  p. 4980 1 3

H a s a y d c l f
z wykształceniem uniweriyteekiem 
do matematyki, fizyki, łaciny i 
bistorji, poszrkuje S-kiasowe gim
nazjum filologiozne żeńskie w K a
lisza. — zgłoszenia: Kalisz, nlica 
Kościuszki 13. 499u 1 3

1 1

I

I  I

M O T O R Y  P R Ą D O W E
( a i l  . l IK I  U I I iU J Ą C E )  5 ^

* 3 BP . 5  950 Mk niemieckich
3 HP . 8.100 ,. 

w  w i ę k s z e ]  I l o ś c i  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .

Motory są pierwszorzędnej fabrykacji. 1 rok gwarancji. 
120/210 wolt —  Twornik z pierścieniami ślizgowemi 
i obwojem. —  W ywd? dozwolony. Ceny z wyłączeniem  

opakowania wprost z fabryki. *944 l 2

Kupią
io kolejki i ąskotorowej 7U0 mm, 
parę wózków drewnianych, wywro
towych lub parę osiek od tyehże. 
V. Zapolski, ulica Piotra Michałow
skiego 9. ł9 8 ) 1 3

„ Ł E f t l T "
Spółka z ogr poręką 

granów , al. Strauom  7, I p. 
nirzymnje stale na składzie

HMnserlt 4973 1 3 
MOerl*
Stadłli 1 i. d.

0 20% taniej
przez lipiec i sierpień wykonywa 
obrania i wszelkie przeróbki (przyj
muje garderobę do przechowania)

Związek krawców
nl M ikclaJ*ka t3, tele!. 3037.

4982 1 3

Pe sprzdaaia
s a m o w a r  m ie d z ia 
ny restauracyjny, pra
wie nowy,i lo d o w n ia .
Wiadomość: ul. Grodz
ka 3 (i, w restauracji

4976

Dwie samotne
eleganckie, przyst i ne kobiety z 
towarzystwa, nawiążą kore3pcnien- 
cję z wytwornymi dienlelmanami, 
materialnie i intelektualnie w y
soko postawionymi, celem wymia
ny myśli i ewentualnie wsoólne, 
podróży — Zgłoszema pod „ l n ’ ł 
ł<K »na lob „M aJaiue Su iier- 
l l y ‘ do Biura ogłoszeń „Lot", 
Krrków, ni św. Jana 3. 4983

1 hi!) 2 pokoi
odpowiednich na biuro, po
szukuję w  śródmieściu. Kor
bel, ul. Meiselsa 11. 4975

Anto wycieczkowe na 12 osób, na 
detycl gumach, do wynajęcia na 
wszelkie tnry. — Ceny przystępue. 
W.adomość w firmid „Olma", ulica 
Grzegórzecka 1. 30. Telefon 3470. 

4896 2 2

K a flo w y c h  te ren ó w
87 morgów, położonych na pasie 
naftowym, obok ropodajnych szy
bów w Grabownicy, do sprzedania. 
Urząd psiafjalny Lulin p. Grabo- 
wnica ad Sauuk. 4902 2 2

i® (11) H i
poszukuję. Posada zaraz do objęcia. 

Aptesarz Frankel, Rzeszów. 
4666 3 3

Lilaki
w bardzo. dobrym gatunku po M 

450 nabyć można n firmy

L , W e i n d H n g
Krabów, uKoa Grodzka L 26,
Tel. 1696, skład farh i perfnmerji. 

4819 2 3

Kupuję garderoba
*K»ką, damską, używaną, oraz obu
wie. —  Zawiadomienie koreapon- 
UuUą: Dobrowolski, Kraków, nL 
Mikołajska L 10. 2455 30 41

K raM l TuHi-iJ czu&ittnio i iKhrony
K r a k ó w ,  R j n e k  g ł .  2 2 ł | i e l e i .  2 2 4 6

poleca

K O N W O J E N T Ó W
wyszkolonych, zaopatrzonych w  legitymacje władz, do trans

portów kolejowych. 4945 1  5

Do natychmiastowej dostawy
z fabryk :

maszyny parowe, kotły, 
motory benzynowe, 

młoty parowe, 
łamacze kamieni, walce drogowe.

BtUSO INŻYNIERSKIE
ZJEDNOCZONYCH FABRYK MASZYN IOW, AKG.

przedtem SKODA, BUSTON, BFOMOYSKY i RINGHCFFER 

Kraków, ul. ów. Gertrudy L. 2. 4925 1  3

Axent icza, Kamockiego, Karpińskiego, M alczewskiego, 
Sicnulskiego, Tetmajera, OTierzyskiego, W eissa, oraz l o r -  
te ji ia n  z angielską mechaniką okazyjnie do sprzedania. 
W . Barabasz, ul. Dunajewskiego 3. 4969 2 3

Technicznie wykształcony fachowiec, posiadający  

większy warsztat do budowy i reparacji mocorow 

i łodzi motorowych, śrub do łodzi i t. d., mający 

tasże posiadłość koncesyjną do założenia stoczni 
w Gdańsku nad W isłą  poszukuje do przedsiębiorstwa  

I do budowy łodzi motorowych dla przemysłu, sportu 

i rybołostwa

&

E L E K T R O  - V E R T R I E B S G E S E L L S C I I A F T

G R O S S F E M D T  &  C o . ,
G O A i ^ S K - W R Z E S Z C Z ,  G r o s s e  A i S c e  2 5 .  

\£t Adres telegraficzny: M o t o r  D n o z j & l a n g f u l i r .

I  ‘I
1

w f ł r ib
i pr-edslęh . ora) wo lauryczne 
(w  Zagłębiu Chrzxa%wsk'c:n
I poszukuje mfuaepo człowieka (ka
walera), obzns .omionego z brohal- 
terją. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw pod ,,A . 2 “  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 4927 2 2

i i

FORTEPIAN
krótki, pirawie nowy, do sprzeda
nia. Ul. Bonerowska 14, I I  p., na 
prawo, od godi. 3 -4 .  49?i 2 y

C y t r a
półpniigandrowa do sprzedania. — 
Ul. Krowoderska 30, I I  p., Majew
ska, od godz. 12— 4, 4907 2 2

Kupuję garderobę
męską, uŻ7waną. w lepszym 1 gor
szym .Łanio, płacąo' najwyższe 
oeny. Zawiadomienie koiespondent- 
ką inb i stne do L. Schmaua., K ra
ków, ai. Szeroka 22, 4582 10 20

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
#  I « ° c łY w N E J  „ T M S H jB I M I A 56 s

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych —  Odlewnia żelaza i metali w Krakowie,
odbyte w dniu 19 czerwca 1920 r. uchwaliło zakup sąsiaduj ^cych z fabryką w Trze
bini realności, oraz wykonać dalsze inwestycja — Na pokrycie tych wydatków 
uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny do 6.t>0sJ.000*— K , t. } .  o  d a ls z e  
3 .0 0 0 .0 0 0 *— If.t przez wydanie 1 5 .00 0  ns&wycfii a « c y j  nominalnej wartości

200.— K za sztukę.

S$ 1TB Y P C J  JĘ2
na nowe akcie przyjmuje Spółka Fakturowa w Krakowie, od dnia 1 I fp c a  1020 r .

Po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia na każde dwie stare akcje wydana 
zostanie jedna po cenie 3 0 0 ,— K  ezySi 21*$.— M k, reszta zaś sprzedana zostanie 
po cenie 4 0 0 .— I i  c z y l i  2SG .— Ełk z a  s z la k ę .  — Akcjonarjusze, Którzyby 
do dni 14 od daty. ogłoszenia z prawa swego nie skorzystali, t r a c ą  ttakcrye b e z 
w a ru n k o w o . 4993

i — — — —— — — — — 0 6 * — — —  » # # • *

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

F A B R Y K A  M A S Z Y N  fi N A R Z Ą D Z I R O L N IC Z Y C H  
O D L E W N IA  Ż E L A Z A  I  M E T A L I W K R A K O W IE
zawiadamia, że uchwalona przez W a lne  Zgromadzenie w  dniu 19 czerwca b, r, 
djwidencla wynosi 20 K, czyli

14 M k p . c  l a k c j i .
W ypłatę  uskuteczniać bedzie Spółka Fakturow a w  Krakow ie za złożeniem 

kupoau pierwszego na rok 1920 ©et d n i a  1 l i p r a  1 9 2 0  K*.
Kowrocześnie zawiadam ia się. że niepodjęte do 31 lipca b. r. akcje  

I. i II. emisji złożone zostaną po tym terminie n& koszt i ryzyko posiadaczy 
do depozytu bankowego. 4992 i  2

czynnego lub cichego, posiadającego 200— 500.000 
marek: . 491 3

Zgłoszenia uprasza się przysłać do „Dziennika  
Gdańskiego11 pod N r  3000.

G daask, B ro tb & n k c iig a sse  1 4 .

W  Drukarr i L ro ra c t ie j w  K rakow ie , aL  g ą g id lońaŁa I *  10.

W zywam y wszystkich n&szych Klijentów, dłużnych z ty
tułu lombardu

austr|a®kićh pożycseli
wo|enM¥«Sa

aby najdalej d o  d n i a  5  l i p e a  1 9 2 0  p . uregulowali 
swoje zobowiązania.

Zwracamy uwagę, że każdy dłużnik lombardowy odpo
wiada za spłatę udzielonego mu na podkład pożyczki austria
ckiej kredytu nietylko wartością zastawionych efektów, ale 
i całym swoim majątkiem.

KlijencJ, którzy w  terminie wyżej oznaczonym zobo
wiązań swych nie uregulują, względnie nie skorzystają 
z obecnej sposobności przemiany austrjaekich pożyczek wo
jennych na długoterminową polską pożyczkę państwową, 
narażą się na skutki w  ustawie przewidziane.

Zwracamy uwagę, że w  razie niedokonania konwersji 
pożyczek austrjaekich na polską pożyczkę długoterminową 
w  terminie przepisanym, posiadaczom austrjaekich pożyczek 
wojennych grozi zupełna utrata kapitałów włożonych w  te 
pożyczki, a zobowiązania z tytułu lombardu pozostają nadal 
w  mocy.

Celem umożliwienia konwersji austrjaekich pozyczek 
wojennych na polską pożyczkę państwową gotowi jesteśmy
do najdalej idących ułatwień

* ^

.903 2 2 P o l s h i  B a n k  P r z o m y s f  o  w y .

Subo ’ a 3 Lipca I 9 Y ( f

IMajrt&tzny Stanisława M m i i i
fu Inkowie, ulico Mtofiiecka 4.

Otrzyamliśmy wielką U jść towarów krajowych i zagranicznych, kt'>ro 
sprzedaje się w większych i mniejszych ilościach po bardzo przystę
pnych cenach, jako to waty, gazy, oloj rycynowy, olsje eteryczne, eter 
siarkowy, pudry dla dzieci, wszelkie zioła, kwasy, siarę mydło, te-pen- 
tynę frjnciHką or.?z specjalności gumowe dla mężczyzn. 4996

FUTRU misi® I Mim
pizerabia i wykonuje p o  b a r d z o  n is k ic h
c e n a c h  z własnych i dostarczonych materjałów

poleca 'e i

L I S Y  R Ó Ż N E G O  G A T U N K U
U w a g a :  Korzystnem d!a każlego jest odda

wanie robót już teraz.

K r a k ó w , u l ic a  S t r z e le c k a  L . U ,
I. piętro, drzwi na lewo. 4934 1 3

Sair,Dzielny buchalter
z kilkuletnią praktyką w przedsiębiorstwie przcmysłowo-handlowem, 
z pierwszorzędnemi referencjami, poszukuje posady (.1 15 lipca. — 
Zgłoszenia z podaniem warumrów pod „Satno4złclny“ r*zjjmaj® 
Administracja „Nowej Reformy". 4756 3 3

szlifów Etny, w  płytach, jak  również gotowe r a n r m a -  
r o w ©  g a r n i t u r y  d o  p o k o ] ó w  s y p l a l n y c k t ,
składające sie z layabeau, 2 płyt do nocnych stolików, 
jak  również f o e k g i j s l i l f c  s z H ł u  l u s t r z a n e ,  

do sprzedania. 4894

Reflesianci zechcą podać rozmiar i kolor. Zapytaniu  
przysyłać do:

C O M H SR D fl, f i a m i M l K h f i  l  o. B
\LaieS8ń, L, fl/arderiiiorgassE 17. Ur. tsiegr: JOH& Wien.

H o  b y c h a l t e r / i
#

siła pomocnicza żeńska poszukiwana zaraz. W ym agan ia : 
piękna pismo i praktyka buchalteryjna. Zgłoszenia z odpi
sami świadectw skierować pod: Centralny Zw iązek  produ
centów zboża i paszy, Kraków , nl. G arbarska 5. 4964 i 3

Najradylkalalef szy di odnk dla cierpiarych na

p r i e p i i M I a ą .
Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet gdy o p o -  
m e je ,  ani nask. nie pomogły, leczymy zupełnie, po 
osobistem przedstawieniu się, bez boleści i skutecznie 
bandażami nowego, patentowanego wynalazku mego 
i prof. dra Raskai’u (dyrektoia szpitala św. Szczepana 
i pryw. docenta w Budapeszcie). W i e lb i  sk lftd  m o d n e ]  
O r te p e d jir i  p ro t e z ,  ratenty we wszystkich państwach.

11. T i i l ń  Kruków, u l  BerKb Jtseletulfza 11.
■ n s n a
4986 3

Pierwszorzędne Towarzystwo naftowe poszukuje

władającego język,em polskim i niemieckim, Panowie z dłuż
szą praktyką we więksizych przedsiębiorstwach zechcą na
desłać zgłoszenia i odpisy świadectw pod „ P i e r w s z o r z ę d n a

11 do B iu ra  „R ucK w  Krakowie, ul. Szczepańska 9. 
4947 1 2

f r j d c K o h u M n D  f i r m a
poleca

1 . 6 0 0  p s . K »  u p p z ę i y ,
składaiącej się z rzemiennej obladry, z rzemieniami bo- 
cznemi, nadającej się szczególnie na potrzeby wojskowe.

Bezpośredni kupcy zechcą przesłać oferty pod 
znakiem: , .P i e r d e g e s c h l r r e  713“  do B iura  Bock  
&  Herzfeid, W iedeń, I., Adlergasse 6. 4770 3 3

L. 177/Pr. 4939 1 2

9 6 Ł 0 S Z W L
Przy  W y dzia le  technicznym Dyrekcji poczt i telegra' 

fów w  Krakow ie  są do obsadzenia następujące posady:
1) jedna inżyniera w  X  randze urzędników państwowych;
2) dwóch techników jako praktykantów w  grupie C. u^zę 

dników Daństwowych;
3 ) jednego rysownika (czki) jako urzędnika (czk i) kancela

ryjnego.
W arunk i przyjęcia dla kandydatów: ad

1) dwa egzamina państwowe na wydziale elektrotechnik: 
budowy maszyn lub iażynierji;

2 ) ukończona szkoła przemysłowa średnia lub niższa, ewen
tualnie równorzędny zakład państwowy teclmiczno-prza 
mysłowy z ostatnim egzaminem przepisanym dla tych 
szkół;

3) ukończona szkoła wydziałowa lub 4 kl. szkoły reuinej, 
oraz dokładna znajomość rysunków technicznych i kale 
graficzne pismo.

Pouania należycie udokumentowane i zaopatrzone w  a) 
metrykę urodzenia; b ) świadectwo p-zynależnośct; c) św .a- 
dectwo ostatnich egzam iuów: d ) św iadectwa ewentualnie 
odbytej praktvki w dziale elektrotechniki prądów stałych, 
e) św iadectwa morałuości i nienaganności politycznej; f )  sw.a- 
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza powiatowego, 
skierować należy do Piezydjum  Dyrekcji poczt i telegrafów  
w K rakow ie,-n l.' W arszaw ska  1. 3

Kandydaci ad 1 i 2, którzy wykaża się dłuższą prak
tyką w  dziale elektrotechnik prądów słabych, mogą być 
przyjęci ad 1) w  IX , td  2) X I  lub X  randze urzędników  
państwowych.

Przyjęcie na razie prowizoryczne, po roku nienagannej 
,Jużbj nastąpi stabilizacja.

Term in wnoszenia podań do 15 sierpnia b. r.

„u  dca D rak a ra . L . K , Góraki.


